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Rok VIII. Kraków-Lwów, czwartek 24 stycznia 1935 Nr. 24 ABC

ielem Min. Przemysłu i
optymistyczny referat I pesymistyczna dyskusja

WARSZAWA 23. 1. (PAT) Komisja 
budżetowa Sejmu przystąpiła dziś do 
obrad nad budżetem Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, który obszernie zrefero­
wał pos. Czernichowski.
„PIERWSZORZĘDNY WYCZYN RZĄDU*4

Sprawozdawca stwierdził, źe w posz­
czególnych gałęziach przemysłu widać 
pewne ożywienie. Produkcja węgla w 10 
miesiącach tib. r. wzrosła o 9% zbyt wę­
gla o 7.3%. Układ węglowy z Anglją 
był pierwszorzędnym wyczynem rządu w 
kierunku umożliwienia wzrostu cen wę­
gla zagranicą. Produkcja ropy naftowej 
w dalszym ciągu jednak spada i jest 
kwestją przyszłości zbadać tereny naf­
towe na wypadek wyczerpania się obec­
nych złóż. Zbyt benzyny spadł wskutek 
spadku ruchu samochodowego w ostat­
nich latach. Koniecznem zagadnieniem jest 
zatem u nas motoryzacja. Ruch budow­
lany, rozwijał się niezgorzej, powodując 
wzrost zatrudnienia. Przem. metalowy i 
maszynowy wykazują wzrost zatrudnie­
nia, przem. drzewny stał przez większą 
część ub. roku pod wpływem pomyślniej­
szej konjunktury, przemysły włókien­
niczy i chemiczny wykazują wzrost pro­
dukcji.

Eksport polski w  >iągu 10 miesięcy 
ub. roku wzrósł pod względem wartości 
o 4% w porównaniu z analogicznym o- 
kresem 1933 r., a i’ościowo o 6.7%. 0 -  
gólne obroty Polski zagranicą spadły o 
0.4%, pod względem wartości, a 15.S 
pod względem ilości. W obrocie wew­
nętrznym nastąpił w w’elu gałęziach han­
dlu wzrost pod wrjlędem ilościowym, 
lecz pod względem wartości obnoty są 
mniejsze, niż przed rokiem. Przed prze­
mysłem ciągle jeszcze stoi zagadnienie 
obniżki produkcji, a przed handlem 
zmniejszenie kosztów pośrednictwa.

Rok 1934 stał pod znakiem ingeren-

Posiedzenie Rady B-ku Polskiego
WARSZAWA, 23. I. (Tej. wł. Q.|. 

Dziś odbyło się posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego, na którem zatwierdzono 
biafls banku za rok 1934. Wykazuje on 
czysty zysk w kwocie 12.200 tys. zł. —■ 
wobec czego rada postanowiła przed­
stawić walnemu zgromadzeniu akcjo­
nariuszy wniosek na wypłacenie dywi­
dendy za r. 1934 w wysokości 8 proc. 
Vermersch wyjechał do Francji

WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł. O ł. 
Zwolniony niedawno z  więzienia były 
dyr. Zakładów Żyrardowskich Ver- 
mersch wyjechał za specjalnem zezwo­
leniem władz sądowych na kurację do 
południowej Francji, złożywszy przed­
tem zobowiązanie, że stawi się spowro­
tem na każde wezwanie.

7-miu żołnierzy zamarzło
BIAŁOGRÓD, 23. 1. (PAT) W  Pod- 

goricy, w  Czarnogórze znaleziono za­
marznięte zwłoki 7-m:u żołnierzy jugo­
słowiańskich, którzy podczas ćwiczeń 
zaskoczeni zostali przez burzę śnieżną. 
Trech żołnierzy dotąd nie znaleziono. 
Istnieje obawa, że ponieśli oni również 
£mtór&

cji rządu w życie gospodarcze. Ingeren­
cja rządu dotyczyła zwłaszcza zniżki 
cen, organizacji eksporlu, ochrony przed 
wyzyskiem niesumiennych kapitałów za­
granicznych i sprawy bezrobocia. Co do 
obrotów morskich, to zaledwie 7% od­

bywa się u nas na polskich statkach, to 
też konieczna jes+ pomoc w rozbudowie 
naszej floty. Referent proponuje odnośną 
pozycję powiększy ' o 500.00G zł. i po­
większyć też pozycję dotyczącą rybolo- 
stwa.

Sześć rodzajów cen mamy w Polsce
WARSZAWA, 23. 1. <Tel. wł. G.) 

Po referacie zabrał głos prof. Rybarski, 
prezes Klubu Narodowego i zajął sle 
przedewszystkiem zagadnieniem we­
wnętrznej równowagi cen, czyli t. zw. 
zamknięcia nożyc. Referent jest bardzo 
zadowolony z polityki rządowej prowa­
dzonej w tym zakresie. Tymczasem z 
cyfr wyn‘ka, że j8żell ceny artykułów 
rolnych przyjąć na 100, to w porówna­
niu do nich* nadwyżka cen przemysło­
wych wyniosła w  grudnui 193? — 26 
proc., w grudnki 1934 — 46 proc. Oto 
rezultat tej jakoby skutecznej akcji. Gło­
sy z ław BB.: „Gdyby jej nie było, sito 
sunek byłby jeszcze gorszy**. Profesor 
Rybairski: Jest anegdota o D*w!l|PH^do, 
torze, który, gdy mu zarzucano jego 
pacjent umarł, odpowiedział: —* 3dyby 
go leczył kto Inny, tobv się męczył Jesz­
cze dłużej.

To główne zamierzenie zmniejszenia 
rozpiętości cen nie zostało dokonane i 
wobec tego wszelkie Inne sukcesy ble­
dną. W  stosunku do karteli polityka jest 
improwizowana. U nas jedhe kartele 
rozwiązuję się, a inne nie. Unieruchamia 
się nam cementownie, ale nie wolno uru­
chomić nowych drożdżowni, mimo w y­
roku Najwyż. Trybunału Administra­
cyjnego. O kraiel drożdżowy wciąż sie 
dopytujemy i nie możemy otrzymać od­
powiedzi.

W naszem życiu góspoaarozem pa* 
nuje anarchia cen, bo istnieje 6 rodzajów 
cen: 1) Uprzywilejowane ceny monopo­
listyczne. 2) Ceny normalnej opłacającej 
się produkcji. 3) Ceny przeżyte, tj. ta­
kich przedsiębiorstw, które nie amorty­
zują kapitałów, lecz pokrywają wydatki. 
4) Ceny przemysłu anonimowego, który 
n’e płaci wszystkich podatków 1 świad­
czeń. 5) Ceny llcytacyjno - sekwestra* 
torskle. Przykładem tych ostatnich jest 
fakt, źe pewien sekwestrator wyznaczył 
w Piasecznie przy sekwestrze żyta cenę

zł. 6.51, a cenę mąki na 18 proc. giełdo­
wej ceny najn;ższego gatunku.

BŁĘDY POLITYKI EKSPORTOWEJ
Następnie prof. Rybarski wytykał 

błędy polityki eksportowej, która pole­
gała dotychczas na tern. że jednemu 
daje się wysokie premje eksportowe, a 
na ogól obywateli przerzuca się ten 
cężar w postaci wysokich cen na rynku 
wewnętrznym.

Co się tyczy kosztów produkcfl w 
przemyśle to oddziaływanie tu jest po­
trzebne. Jednym z jego czynn;ków jest 
kwestja uposażeń na kierOwn’czych sta­
nowiskach. Istn sje rozporządzenia P re­
zydenta o nadmiernych uposażeniach 
Tale rozporządzenie takie odpoczywa, a 
skłoność do zwkjksztettia uposażeń ist­
nieje nawet w administracji państwowej.

Co do imnportu kompensacyjnego, to 
wątpliwą jest rzeczą, czy przyniesie on 
korzyści z punktu widzenia skarbowego. 
Ceny wielu artykułów na świecie spa­
dły, np. kawy, a ceny za t'e artykuły 
płacone w Polsce dalekie są od tego 
spadku. Istnieją monopole prywatne, nn. 
w imporcie owoców. Ten ma nawet 
charakter wyznaniowy. Gdyby państwo 
konsekwentnie przeprowadzko licytację 
na te kontygenty, wyszłoby lepiej.

ECHO AFERY ŻYRARDOWSKIEJ
Wspominając o sprawie żyrardow­

skiej mówca zap3̂ tał sie ministra, dla- 
czfego umowa z sierpma 193? r. nie jest 
dostępna opinji publcznej. Wiemy, że 
wyrok sądu klubowego BB orzekł, iż 
senator Targowski nie ponosi w ’ny za 
zawarcie tego układu, a więc ponosi 
winę ktoś inny. Nasz stosunek do kapi­
tału zagranicznego określiłbym w  ten 
sposób, mówił prof. Rybarski. że kapi­
tałowi temu powinien przysługiwać 
normalny dochów. Tymczasem wysokie 
normy podatkowe doprowadziły do te­
go, źe zaciąga on dług zagranicą na 7 
prc., a podaje jego oprocentowanie na 21.

Kto zarobi — przestaje protestować...
Polityka Ministerstwa Przemysłu i 

Handlu jest raczej dostosowana do po­
szczególnych przedsiębiorstw, a nie po­
siada ogólnej linji — Zagadnienie inge­
rencji rządu w życie gospodarcze potęż­
nieje u nas z każdym rokiem. — Rząd 
postępuje tu w pewien sposób ekspe­
rymentalny. Uznałe on dobre I złe kar 
tele, dobre przedsiębiorstwa I rte przed­
siębiorstwa. — Tu Stwarza związki przy­

musowe, a tam ule —* wielki zaś prze­

mysł protestuje przeciw ingerencji rządu 
o Ile ktoś na niej nie zarobi. — Kto zaro­
bi ten przestaje protestować. — W ogól­
ności należy powiedzieć, źe nasza sytu­
acja przemysłowa mimo Ilościowej po­
prawy tu i ówdzie, naogół przedstawia 
się bardzo ciężko. Również rzemiosło u 
nas wogóle nie jest doceniane. — Głów­
nym czynnikiem w pływ ała na rozwój 
rzemiosła i drobnej wytwórczości powin­
no bvć użycie na te cele oszczędności

złożonych w lokalnych kasach komunal­
nych i bankach spółdzielczych.

Dowiadujemy się t°ż, że po powodzi 
rząd dostarczając obuwia, całkowite 
zamówienie dał firmie Bata, produkcja 
zaś tej firmy polega za tem, źe no miej­
sce kilku rzemieślników pracuje jeder 
robotnik.

MAMY 258 KARTELI
Pos. Langer 7 Klubu Ludowego zar2 

cał, że w momencie gdy wytworzony 
stan rzeczy pogłębia gospodarczą moż­
liwość robotnika, istnieje szał kartelowy 
Mamy 258 karteli i coraz to nowe wyra­
stają, jak grzyby po deszczu. — Chodzi 
tu przedewszystkiem o intratne posady, a 
wyzyskowi karteli patronuje Minister­
stwo Przemysłu i Handlu. — Zresztą i w 
samym ministerstwie mamy objaw gro­
madzenia posad, na które zwraca uwagę 
także N. 1. K. Gdyby p. minister rozpisał 
ankietę, ilu ludzi . ministerstwa zajmu­
je różne stanowisk., to pokazałoby się, 
wielu z nich zarabia więcej od ministra.

Na ten zarzut odpowirdział^ natych­
miast min. Reichman, że uwagi N. I. K. 
polegają na nieporozumieniu, gdyż Izba 
Kontroli nie otrzymała na czas należy­
tych wyjaśnień ze strony Ministerstwa 
Przemyślu i Handlu.

Wstrząsy podziemne 
na Śląska

KATOWICE 23. 1. (PAT) W nocy 
wtorku na środę odczuto na ŚląsMFW 
rejonie Katowic szereg wstrząsów pod­
ziemnych. Pierwszy wstrząs zanotowa­
no o godz. 23.22. Wstrząs kył dość sil­
ny. Odczuto go w rejonie Katowic, Bo­
gucicach, Zabrzu i Ligocie, Drugi wstrząs 
zanotowano o godz. 2.30, ten był słab­
szy. Ostatni wstrząs, silniejszy wydarzy! 
się o godz. 4.

Według opinj5 sfer górniczych po­
wodem tych wstrząsów iest pękanie 
warstw piaskowca nad pokładami węgla 
Wstrząsy trwały po jednej sekundzie. 
Wypadków w ludziach nie' było.

Kanada gromi Włocny 9:0 
w hokeju

ZURICH, 23. 1. (PAT). W ramach 
turnieju hokejowego o mistrzostwo 
świata w Davos odbyły się w drugiej 
rundzie nast. mecze:

Kanada rozgromiła Włochów 9:0, 
Anglja pokonała Austrję 4:1, Szwaj­
caria pokonała Francję 5:1, Czechosło­
wacja wygrała ze Szwedami 2:1.

W  turnieju pocieszenia W ęgrzy po  ̂
konali Belgję 6:1, zaś Rumunja zwycię­
żyła Łotyszów 3:2.
Japończycy rozpoczęli ofenzywę

PEKIN 23. i. (PAT) Według infor- 
macyj ze źródeł chińskich dziś rano Ja­
pończycy rozpoczęli kroki zaczepne, 
bombardując Czahar. W akcji biorą u- 
dział oddziały artylerji i samoloty. Ka- 
walerja i piechota japońska posuwają 
się rzekomo w kierunku Tuszit-Kau. 
Wojska chińskie stawiają zacięty opór. 
Poselstwo japoń~kle w Pekinie stwier­
dza, że niema żadnych informacyj w tej 
spraw:e.

POLSKI MUZYK OTRZYMAŁ 
WIZĘ WJAZDOWĄ DO LITWY
Jak donoszą, kapelmistrz stołeczny. 

Tadeusz Mazurkiewicz, który odbywa 
obecnie podróż po państwach bałtyc­
kich uzyskał od rządu Iitewsk ego wizę 
wjazdową do Litwy. Tadeusz Mazurkie* 
wicz wyjeźdź* dc Kown*,
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Reforma regulaminu obrad 
Iżby deputowanych

PARYŻ 23. I. (PAT) Izb a Deputo­
wanych przyjęła wczoraj po, dłuższej 
dyskuoji wniosek w spiawie zmiany 
regulaminu obrad Izby, Reforma pole- 
Ra na przeniesieniu ciężaru dyskusji 
do poszczególnych komisyj, w których 
należy składać poprawki najpóźniej 
przy drugiem czytaniu projektów u- 
staw. Reforma ta ułatwi w dużym 
stopniu obrady plenarne Izby. W dy- 
siusi; pierwszeństwo maja wnioski 
rządowe. Ponadto ograniczano czas 
dyskusji nad poszezególnemi projekta­
n t  ustaw, a w szczególności nad usta­
wą budżetową. Wkońcu przyjęto rewo­
lucje współpracy komisyj Izby deputo­
wanych i Senatu.

Zakazany odczyt o Mussolinim
PARYŻ 23. 1. (PAT) Władze mar- 

sylskie zakazały deputowanemu prawi­
cowemu, Henriofow? wygłoszenia od­
czytu o Mussolinim. Zakaz umotywo­
wano obawą przed demonstracjami 
grup lewicowych, które specjalnie ostro 
wystęiKJwały przeciwko Ilenriotowi na 
jego ataki na zarząd ni a s-ta Marsylii.

(Red. Prizcz w/adze marsylskl© ro ­
zumieć należy poprostu socjalis tycz­
ne go mera czy’i burmistrza Marsylji. 
Filip Henriot jest porywającym mówcą 
narodowym i katolickim; wszędzie też 
gdzie się zjk'Ga, lewica urządza prze­
ciw , niemu w r 'a e  demonstracje, bv 
rozbić jago zstomadzenie. gdzie zaś 
ma władzę, t.mn -do występów jego nie 
dopuszcza powołując się na obawę za­
burzeń/

z niezawodnym skutkiem, a tanim kosztem 

Katalog orjentacyjny wysyła
w y d a w n i c t w o  „ H A W U * ,

Warszawa, Królewska 25/3. 198

Kto wygrał miljon?
WARSZAWA. Dziś w ostatnim dniu 

ciągnienia 4 klasy Polskiej Loterji K’a- 
sowej',główna wygrana 1 miljon zł. pa­
dła na numer 72.450 sprzedany w Gdy­
ni. Szczęśliwymi nabywcami są; pe­
wien urzędnik, właścicielka pensjonatu 
w  Kamiennej Górze oraz oficer dywi­
zjonu morskiego w  Pucku.

Ponadto padły wygrane ną następu­
jące. numery:

50.000 zł. na nr. 157172.
'5'JOO zł na nr. 76466 129911.
2.000 zł. na nr. 12933 47078 60049

88449 116847 153633.
1.000 zł. na nr. 20685 31841 35030

39728 39785 44169 47637 48708 54644
66301 68591 74615 84220 9S794 120071
132450 164537 167277 171168 176702.

Plon Klijentdw „Nadzieji"
w 31-ej Loterji Państwowej
Z ł .  1 0 0 . 0 0 0  na nr, 157289
Zł. 2 0 .0 0 0  „ „ 101792
Zł. 10.000 * „ 18531
Zł. 10.000 „ „ 45519
Zł. 10.000 „ „ 108573
Zł. 10.000 » „ 110945
Zł. 10.000 „ » 122487
Zł. 10.000 „ „ 130926
Zł. 10.000 „ „ 137048
Zł. 10.000 „ „ 155221
Zł. 10.000 * * 169433
Zł. 10.000 „ „ 177850
Zh 10.000 „ „ 178755
ponadto wiele wygranych po Zł.
5.000, ZL  2.500, Zł. 2.000, Zł.
1,000 i t. d., których dla braku 

miejsca nie wyliczamy. 
Szczęśliwe losy 1-ej klasy kupu­
ją w s z y s c y  w największej , 
i najszczęśliwszej kolekturze kraju
„Nadzieja” , Lwów, Lerjooów 11.
Ciągnienie 1-ej klasy już 19 n. m.

HELSINGFORS Wczoraj w kurytarzu 
tut. uniwersytetu nieznani sprawcy rzu­
cili bombę dyniową. Siłą wybuchu rozbi­
te zostały szyby w kilku oknach. Poza- 
tem nieznani oprawcy wybili szyby w lo- 
.kaiUL nar iii .szwedzkiej.

J m4 ju tro  w p iątek  rew elacy jn a  p re m :e ra  w APOLLO
IRENA de ZILAHYniezapomniana

r  filmu „Papryka

10452

wywołał ogólny zachwyt p. t

JEJ SZAM PAŃSKA NOC

Liwskie I  1 1  daje dowód „wysokiej kulturf
zmuszając do wyjazdu polską śpiewaczkę

RYGA 23. 1. (PAT) Z Kowina dono­
szą: ,,Lietuvos Aidasl‘ zamieściło no­
tatkę podającą, iż niektóre skrajnie 
nacjonalistyczne korporacje studenckie 
zanurzają zwołać wiec protestacyjny 
przeciwko przyjazdowi do Kowna śpi© 
waczki polskiej Bandrowskiej Turskiej. 
Rektor nie zezwolił jednak na odbycie 
wiecu. Przeciwko urządzeniu wiecu 
wypowiedział się również Związek 
„"Wyzwolenia WHna“.

RYGA 23. 1. (PAT) Z Kowna dono­
szą, że po wczorajszym występie śpie 
waczki polskiej Bandrowskiej - Tur­
skiej w teatrze państwowym zapowie­
dziane były jeszcze dwa występy w  
operze państwowej. Później jednak ro­
zeszły się pogłoski o nagłym wyjeździć

p. Bandrowskiej z Kowna. Jak się oka­
zuje, dyrekcja opery państwowej wo­
bec kategorycznego stanowiska m:ni- 
sterstwa spraw wewnętrznych zmuszo­
na była odmówić pozwolenia na dalsze 
występy p. Bandrowskiej. Zarządzenie 
to wydaje się tern dziwniejsze, żc wczo 
rajszy występ p. Bandrowskiej spotkał 
się z  entuzjazmem publiczności i prasy 
litewskiej.

Wieczorem o godz. 20-tej p. Ban- 
drowska odjechała do Rygi żegnana 
na dworcu przez tłumy młodz’eży pol­
skiej. Podczas odjazdu pociągu policja 
zatrzymała kilka osób, które wznosiły 
okrzyki na cześć śpiewaczki polskiej. 
M. in. aresztowany został student Pa­
procki.

PARYŻ, 23. 1. (PAT). Sekcja polska 
generalnej konferencji pracy wraz z 
sekretarzami syndykatów górniczych 
departamentów Pas de Calais i No-d, 
udała się do -genetralnego dyrektora 
pracy celem zwrócenia uwagi na nie­
słuszną interpretację przez organy ad­
ministracyjne jnstrukcy] ministerial­
nych. oraz na decyzje krzywdzące ro­
botników obcych. Ta sama delegacja 
uzupełniona przedstawicielami robot­
ników włoskich interweniowała w  mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych, skła­
dając władzom francuskim memoriał o 
krytycznem położeniu robotników ob­
cych we Francji.

Organ Generalnej Konfederacji P ra­
cy Le Peuple pisz©, iż w memorjale 
tym wskazano na nastrój panik!, jaki 
ogarnął rzesze robotników polskich i 
włoskich w związku z ukazaniem się 
dekretów rządowych. Wszyscy robot­
nicy są niepewni jutra. Władz© admi­
nistracyjne nie tylko ni© działają uspo­

kajająco, ale przez zbytnie formalŁzo- 
wande utrudniają odnawiani© kart toż­
samości. Memoriał robotników polskich 
: włoskich wysuwa szereg żądań, oma 
wla . dalej sprawę bezrobocia, urlopów 

repatriacji robotników zaznaczając, że 
robotnicy obcy po skończeniu urlopu 
przy powrocie do FracH natrafiają na 
duże trudności mimo. iż upoważnieni 
są do powrotu, Memorjał domaga się 
uregulowania tej sprawy i przejęć a 
przez państwo koisztów repatriacji ro­
botników. OTaz ich rodzin.

Le Peuple zaznacza, że większość 
przebywających we Francji robotników 
obcych ludzie uczciwi i godni za- 
iifanT l szacunku, którzy wezwani do 
Francji bezpośrednio po skończonej 
wojnie sw ą pracą przyczynili się do 

^podniesienia życia gospodarczego* Fran 
cjir Zatem rząd powinien zadość uczy­
nić postulatom wysuniętym przez ro­
botników polskich i włoskich.

* <•*. —— —

Konferencja przywódców S . A .
omawia plan reorganizacji szturmówek

BERLIN. 23. % (PAT) Wczoraj odby- 
la się w  Berlinie w  gmachu min. propa­
gandy Rzeszy konferencja przywódców 
grup S. A. w. obecności szefa oddziałów 
szturmowych Liitzego. Celem konferen­
cji było według komunikatu urzędowe­
go, —■ omówienie kwestii reorgan’zacji 
oddz'ałów szturmowych w  związku ze 
znaną luź decyzją ozynnlków miarodaj­
nych partii nar. socjalistyczne!, wyzna­
czających na przyszłość nowe cele for­

macjom .sztormowym
W  czasie zebrania przywódcy skła­

dali sprawozdania o sytuacji wewnątrz 
poszczególnych oddziałów szturmo­
wych. Konferencję zakończył Liit'ze 
przemówieniem, w  którem przedstawił 
zasadniczo poglądy na zadania i przy­
szłość S* A. W  ciągu popołudnia Liitze 
konferował oddzielnie z  poszczególnymi 
przywódcami grup.

WARSZAWA', 23. 1. KTel. wł. G-) 
Donoszą z Sofji: Dymisja gabinetu Geor- 
giewa i utworzenie rządu gen. Zlafewa 
są tu oceniano jako zwycięstwo króla I 
wiernych królowi oficerów.

Już od dawna w  Bułgarii zanosiło 
się na poważne zmiany we-rtmętrzno- 
polityczne. Niezadowolona z rządu gru­
pa wojskowych z  płk. Welcz*rem na 
czele szykowała się do objęcia władzy. 
Welczer planował daleko idące 'ograni­

czenie praw króla; ministrowie ulegają­
cy wpływom tej grupy, przygotowali 
projekt zmiany konstytucji wprowadza­
jący radę stanu jako czynnik decydują­
cy w państwie. j

Akcja ta napotkała na silny opór 
wiernych królowi czynników armii — i 
jak widać z przebiegu przesilenia, zwy­
ciężył król. Płk. Welczer znajduje się 
podobno pod silną strażą i nie wiadomo 
jąJcU będą dalsze jego losy.

Robotnicy ' naftowi w Meksyku 
strajkują

MEKSYK, 23. I. (PAT). Strajk w 
k jpalniach nafty przybiera coraz szer­
sze formy. Strajkujący nie chcą przy­
stąpić do pracy dopóki spór z praco­
dawcami nie zostanie rozstrzygnięty w 
drodze arbitrażu. Dziś przystąpili do 
strajku robotnicy jednego dotąd nie 
strajkującego towarzystwa naftowego i 
California Standard O ił Company. W 
dniu dzisiejszym rozpocząć się ma  ̂
stralk powszechny w Tampico, ogłoszo-'

ny przez Związek robotników. Do 
strajku ma przystąpić 20.000 robotników 
wszystkich gałęzi przemysłu. Za straj­
kiem opowiedzieli się również robot­
nicy 46 przedsiębiorstw, wśród których 
znajdują się także elektrownie.

POWSTANIE NA WYSPIE 
CALLIMUS

ATENY 26. 1. (PAT) Na wyspie 
CalMmus archipelagu Dodekanesos o- 
głoszony został stan oblężenia, podobno 
ria skutek powstania ludności.

fabryka ch em-farm..arkowalski-warszawa

Dowcipny sposób ustalenia 
licz >y zwolenników Anschlussu

PARYŻ, 23. 1. (PAT). Havas donosi 
z W iednia: Nazauitrz po plebiscycie w 
Zagłębiu Saary poselstwo niemieckie 
w Wiedniu wyłożyło w haku sw©j s!e- 
dziby do podpisu listę z gratulacja mi 
dla rządu Rzeszy z powodu pomyślne­
go dla Rzszy przebiegu głosowania. Na 
liście tej mógł podpisać się każdy za- 
dowolony z wyniku plebiscytu. Jednak 
z polecenia władz, policja otoczyła 
kordonem gmach poselstwa i przepusz­
czała tylko te osoby, które posiadały 
paszport niemiecki. Havas przypusz­
cza, że wyłożenie listy imało na celu 
ustalenie liczby zwolenników A.*- 
schlussu.

—x—*

OBUWIE HIGIENICZNE
1993

2 3 ^
Prcyiegający ta p ię te k  zapewnia lównomier- 

ne rozłożenie ciężaru. 2, Miękki izolator przcciiv 
zimnu i w ilgoci.3. Podpora dla utrzym ania for­
my bucika 4. A m ortyzator watrząscw pod piqtn

L w ó w
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Szwa carja nie odstąpi 
od parytetu

BERLIN 23. 1. (PAT) Szwajcarska 
Agencja Telegraficzna zaprzecza wia­
domościom, jakoby Szwajcaria zamie? 
rżała przeorowadzić referendum w 
sprawie utrzymania złotego parytetu. 
Wiadomości te pozbawione są wszel­
kich podstaw.

Uwięzienie redaktora polskiego 
pisma

RYGA 23. 1. (PAT) Z Kowna dono­
szą: komendant miasta Kowna płk. 
Salarus zarządz.ł osadzenie w  więzie­
nia na 7 dni redaktora polskiego dzien­
nika „Dzień Kowieński" Józefa Majew­
skiego, który skazany został przez sąd 
na zapłacenie 100 litów grzywny 2 a 
zamieszczenie w  dniu 5 bm. streszcze­
nia artykułu drukowanego w Ritas o 
konieczności nawiązania stosunków z 
Polską. Majewski nie mógł uiścić na­
kazanej grzywny osadzony został w 
w więzieniu.

Proces o katastrofę 
pod Leningradem

BERLIN, 23. 1. (PAT). Niem. Biu o 
Informacyjne donosi z Leningradu, iż 
rozpoczął się tam proces przeciwko 7 
urzędnikom kolejowym, oskarżonym o 
spowodowanie wskutek niedbalstwa 
katastrofy kolejowej w pierwszych 
dniach stycznia br. na Iinji Moskwa— 
Leningrad. Jak wiadomo, w katastrofie 
tej poniosło śmierć 27 osób. a 60 zosta­
ło rannych. Prokurator domaga się dla 
trzech oskarżonych kary śmierci.

—x—

Nabożeństwo żałobne
za spokój óusry

ś .p .  ZOFII z  BŁOTNICKICH

P Ó C K H O W E J
odbędzie się dnia 25 bm., o go­
dzinie 9. w kościele św. Mfkełaja

liif.ro
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Obawa przed odpowiedzialnością i Rzadka o k a z j a !

’ U
Sanacyjna „Gazeta Polska'1 wystą­

p ią  z artykułem pt. „Odpowiedzial­
ność", który jeist jednocześnie i histe­
rycznym atakiem na całą opozycję sej­
mową i próbą jej zastraszen.a w prze­
dedniu decydujących debat sejmowych 
nad konstytucją. Oto po dwóch latach 
konspiracyjnych w łonie sanacji narad, 
po oświadczeniach p. Sławka że w  w y­
pracowanym przez niego i Jego kilku 
towarzyszy projekcie żadne zmiany 
n.e są dopuszczalne, po przejściu do po­
rządku dziennym zarówno w  Sejmie I 
jego komisji, jak i w Senacie i Jego ko­
misji nad wszystkiemi bez wyjątku za­
rzutami i uwagami krytycznemu mów­
ców opozycyjnych po dwułetniem 
triumfowaniu, że nowa konstytucja bę­
dzie dziełem wyłącznie rozumu poli­
tycznego BeBe, — naraz „Gazeta Pol­
ska" odczuwa niemile brak... „współ- 
pracownictwa“ opozycji w  owem epo- 
kowem dziele. Powiedzmy poprostu: 
nie o brak współpracownictwa jej cho­
dzi, ale o brak głosów. Niewiadomo 
Jeszcze, czy projekt zdobędzie w Sej­
mie większość kwalifikowaną (niektó­
rzy  sanatorzy twierdzą, że w y­
starczy większość 11/12, którą 
mają), ale nawet gdyby ją zdo­
był, to sanacja zaczyna się czuć 
bardzo nieswojo na myśl, że będzie to 
tylko większość BeBe i jego satelitów. 
I w  ostatniej chwili woła histerycznie 
do opozycji: głosujcie z nami, przyjmij­
cie za nasz tw ór odpowiedzialność.
I rzuca śmieszne groźby, że głosowanie 
przeciw potworkowi pp. C a ra ‘Rostwo­
rowskiego będzie w ‘jść „w przeszłość, 
w  Ciemność, do politycznej nicości, oo 
grobu". Od 9 już niemal lat skazuje sa­
nacja swych przeciwników na ,.nicość" 
a tymczasem skutek tych klątw Jest 
akurat odwrotny. I ta ostatnia nie w y­
wołała żadnego wrażenia.

W arto zauważyć, że organ 
sanacyjny uważa ostatnie poprawki se­
nackie za głębokie zmiany w projekcie 
konstytucyjnym". Oto — pisze — zmie­
nił się charakter Senatu i skreślono 
proporcjonalność w wyborach do Sej­
mu. Do niedawna każdy, kto był wro­
giem wybierania Senatu przez elitę sa­
nacyjną, był wrogiem państwa i szedł 
„w ciemność, w  przepaść, w nicość w  
grób". Teraz ta sama anatema spo­
tyka każdego, kto Jest przeciwnikiem 
powoływania go w inny sposób Ale w 
jaki? Otóż to jest najzabawniejszem, że 
projekt nie zawiera żadnej ordynacji 
wyborczej do Senatu. Nie wiemy, Jaki 
będzie charakter Senatu poza tem tylko 
ż© 1/4 senatorów będzie mianowaną 
przez Prezydenta. I to  właśnie, ta wiel­
ka niewiadoma, to konstytucyjne X ma 
być według „Gaz. Pol* ową „głęboką 
zmianą", która winna budzić entuzjazm 
w całym kraju... Podobnie ma się rzecz 
z proporcjonalnością której usunięcie 
uniemożliwi wybór polskich przedsta­
wicieli w  Małopolsce Wsch. i wogóle 
na Kresach. Prof. Grabski słusznie pod­
nosi! jak o  zasługę naszego stronnictwa, 
że w r. 1906 uzyskało w ordynacji w y­
borczej do Rady Państwa specjalne 
mandaty dla mniejszości polskiej w Ma­
ło c łsce Wsch. Nowy projekt konsty­
tucyjny znosi istniejącą już proporcjo­
nalność i na jej miejsce żadnej innej, 
prawnej reprezentacji polskiej mniej­
szości nie przewiduje. I za tem nowem 
X mają posłowie narodowi głosować?
I to ma być ową „głęboką zmiana" 
która przeważy wszystkie wady pro­
jektu? Cóż za śmieszne przypuszcze- 
n:e!

Mówcy Str Narodowego- o k re ś li  
w Izbach j'£go stanowisko wobec pro­
jektu konstytucji. Podnieśli, że jest ton

zaprzeczeniu^ koncepcy państwa naro­
dowego i w  tej negacji idzie tak dale­
ko, że nawet o narodzie polskim, gospo­
darzu i twórcy państwa, nie wspomina. 
Polacy są na równi z  Żydami i inneml 
mniejszościami ujęci razem jako „wszy­
scy obywatele." Projekt stwarza abso­
lutyzm Prezydenta, nieodpowiedzialne­
go i niekontrolowanego), co sprzeciwia 
się ! interesom i poczuciu prpwnemu 
narodu polskiego. Dalecy od anarchicz­
nego pojmowania wolności, uważamy 
jednak naród polski za na tyle dojrzały 

j cywilizacyjnie 1 politycznie, że może 
| kierować swymi losami. Nie wykluczą 

to wcale istnienia silnej władzy rządo­
wej, która zresztą must się op!e.rać na 
woli narodu i być strażnikiem jego do­
bra, interesu i honoru. Projekt pp. Cara 
i Rostworowskiego jest dziwolągiem 
dla naszych czasów i Jego jedyną racją 
bytu jest danie prawnego wyrazu obec­
nej faktycznej dyktatury. „Gaz. Polska" 
zapewnia buńczucznie żei opozycja 
swymi głosami „nie zatrzyma biegu hi­
storii, która w  trzaskaniu karabinów 1 
w huku armat w eszła do stolicy**. Czy 
kto zatrzyma bieg historii, czy nie za­
trzyma, tego nawet sanacyjna Madame 
Fraya nte może wiedzieć, ale to wie­

dzieć powinna, 2e racją bytu ł zada­
niem Stronnictwa Narodowego jest 
tworzenie historii, a nie poddawanie się 
trzaskaniu karabinów i hukowi armat.

Czytamy z humorem zarzut „Gaz. 
Pol.", że opozycja, a więc i Str. Nar. ma 
na celu „obronę do końca, do ostatnie­
go tchu, obecnego stanu prawnego, sta­
nu, przy którym możliwe byłoby jesz­
cze odrodzenie sejmokracji". Oo za ka­
pitalne przyznanie mieści s^ę w tym 
frazesie! Więc — panowie z BB — usu­
wacie obecną konstytucję dlatego, że 
w  jej ramach moźnaby usunąć was poza 
nawias politycznego życia? Bo w  jej 
ramach mogłyby dojść do głosu inne siły 
niż wy?... Więc aż tak niepewni© się 
czujecie? Bądźcie jednak przekonani, 
że Str. Nar. z ochroną obecnej konsty­
tucji nic nie ma wspólnego.

Sanacja lęka się obecnie odpowie­
dzialności za swój projekt konstytucji. 
Chciałaby się nią z kimś podzielić. 
Chciałaby wywołać wrażenie, że są w 
Polsce żywioły niezawisłe i myślące, 
które się z jej reformami solidaryzują. 
Rozumiemy jej obawę i jej wstyd. Ale 
lo nie może skłonić nikogo do przyjęcia 
odpowiedzialności za jej poroniony pro­
jekt.

Insta lac je  światła elektrycznego
I sygnalizacji w ykonuje najtaniej

STANISŁAW  LES N IA K O W S K I
Lwów, Chorąiczyzny 10. 1830 Telefon 21-80

„Nie dajcie oskarżonym
odbywać pow inności więziennej w służbie Ojczyzny!“

WARSZAWA 23 1. (teł. wl. 0 )  Z 
Łodzi donoszą: po przemówieniach pro­
kuratorów zabrali głos obrońcy;f. Jagę 
pierwszy przemawiał adw. Fr. Szwaj* 
dler, który udowadniał, że wystąpienia 
narodowców na terenie Łcdzi ■ miały 
charakter legalny. Podkreśla rolę ży ­
dów, którzy mają interes w zw ąlc:v  
niu z  całą bezwzględnością Stronnic­
twa Narodowego, gdyż jesrt ono jedy­
nym kierunkiem politycznym uświada­
miającym społeczeństwu niebezpie­
czeństwo żydowskie. Nie można dawać 
wiary konfidentom, że Str. Narodowe 
dążyło do rewolucji. Powiedzenie osk. 
Kowalskiego ,,Jak nam jakiś lokal roz­
biją — to będą padały trupy" miało 
na celu jedynie zastraszeni© przeciw­
nika.

Znakomite przemówienie wygłosił z 
wielką swadą adw. pos Stypułkowskl, 
który na samym wstępie wniósł o u- 
wolnienle wszystkich oskarżonych. 
Dużo uwagi poświęcił głównym świad­
kom oskarżenia, konfidentom, mówiąc:

„Oto stają dwa ohydne indywldpa 
którym nikt z prokuratorów, ani z są­
du, nie podałby palca — to są c \  
którzy mają stanowić kontakt między 
społeczeństwem i władzami, mają zde­
cydować o losach tych 17 Polaków. 
Nie mieli oskarżyciele wątpliwości co 
do wiarygodności ich zeznań, a prze­
cież niejeden wyrok ?~ż zapadł, odma

powierzyć los tych 17 Polaków?".
Zbijając zarzut działalności tajnej 

Str. Narodowego i omówiwszy pc kolei 
wszystkie biuletyny adw. Stypułkow- 
ski kończy słowami: „W imieniu o- 
skarżonych proszę sąd. aby nie po­
trzebowali oni po wyroku myśleć zno­
wu „powinności więziennej" w służbie 
Ojczyzny w wolnej Polsce".

Trzeci obrońca adw. Rembieliński 
przechodzi poszczególne punkty aktu 
oskarżenia, zwracając uwagę na to, że 
cały akt oskarżenia jest sztuczni© zbu­
dowany. „Paragrafy" mogą być sku­
teczna bronią na prowokatorów, ale nie 
mogłyby pokonać wojska 1 policji. 
Dopatrywanie się w tem knowań re­
wolucyjnych nasuwa na myśl przysło­
wie: strach ma wielkie oczy. Jeżeli w 
czem zawmrli oskarżeni, to tem, że 
wskutek działałlności wzrósł olbrzymio 
wpływ Str. Narodowego w Lodzi.

We wtorek zabrali głos obrońcy: 
Grochowski, Kossakowski, Pałka, KH- 
kar, Brzeziński, wreszcie adw. St. 
Zieliński z W arszawy. Bronią oni po­
szczególnych oskarżonych. W  prze­
mówieniach padają pokoki wszystkie 
nazwiska. Mówcy analizują konkretnie 
stawiane zarzuty, ile powracają i po­
wracać muszą do tych samych tema­
tów, bo i odstawa oskarżenia przeciw­
ko znacznej większości oskarżonych 
Jeist wspólną: zeznania konfidentów i

wjający zaufania konfidentom, z w lą e /- .  asp‘ Brylaka. 
cza takim konfidentum - amatorom, Ja­
kimi byli Krzymuskt 1 Zaborowski. Mó­
wi się o ich kontroli, ale słaba była to 
kontrola, skoro nawet w  sądzie współ­
działano z nimi w tem, aby ich nie 
przedstawić we właściwem świetle.
Przychodzą obydwaj i prze ostawiają 
się jako niekaranf. Ten aspirant Biy- 
lak, który ma w zanadrzu wyroki 
wszystkich oskarżonych i świadków, 
naweit ferowane przez sądy starościń­
skie, był karany dwukrotnie. Jeś1! 
chodzi o Zaborowskiego, to był on ka­
rany i wyrzucony z policji za „obu­
dzenie woźnicy". Następnie był człon­
kiem PPS lewicy, później policjantem 
a później znowu członkiem tej same i 
wywrotowej organizacji. Czy ci ludzie 
zasługują na zaufanie? Czv można m

Adw. Brzeziński zanalizował szcze­
gółowo prowokatorską rolę konfidenta
Krzymuskiego. który namówił osk. Ko­
narzewskiego do druku nielegalnych u- 
lotek. „Nazwałem Krzymuskiego Juda­
szem, mówił obrońca, al© może to 
zbyt pochlebne dla niego określenie. 
Judasz tylko zdradził, a ten rzucił Jesz­
cze w swą ofiarę błotem oszczerstwa. 
Władze ni© traktowały poważnie zeznań 
Krzymuskiego Gdyby było inaczej, to 
słysząc o knowaniach mających na 
celu zamach stanu, władze wkroczyły­
by dawno, a tli© czekały pół roku. 
Przecież mogło być zapóźno".

Po przerwie zabrał głos oczekiwa­
ny z dużem zainteresowaniem adw. 
Nowodworski z W arszawy.

Lwów, Legjonów 3. — Tel. 16-45*
u r z ą d z a

s p rz e d a ż
in w e n ta r z o w ą

dywanów, chodników, narzutek, 
kap, obrusów, firanek, p o r t  je r ,  
garniturów stołowych, koców etc. 211

po cenach niebywale niskich.
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Komu są bliżsi socjaliści: 
sanacji czy obozowi 

narodowemu?
W  „Robotniku" rozprawia się pos. 

Niedziałkowski z zarzutami sanacji po­
mawiającej P. P. S. o współpracę ze 
Stronnictwem Narodowem. Pos* Nie­
działkowski twierdzi, że jest przeciwnie, 
że sanacja sama jest bliższą Stronnictwu 
Narodowemu, niż PPS.

Dlaczego? Bo pomiędzy ideologią, 
doktryną i metodą pracy fego środo­
wiska, z którego powstała „siar reja" 
a ideologją, doktryną i metodą prący 
ruchu t  zw. narodowego niema żad 
nej prawdziwej przepaści Starzy pit4 
sudczycy" wchłonęli w siebie jeszcze 
przed końcem wojny światowej wiele 
elementów, wychowanych w atmosfer 
rze ideologji i doktryny ruchu „naro* 
dowego"; z pnia Ligi Narodowej „wy-< 
rosły**1 O. M. N. i lwia część „Żarze* 
wia"; oyły to elementy szczerze nie­
podległościowe, ofiarne, etyczne bet 
zarzutu, ale ideowo i myślowo bliższe 
narodowej demokracji, niż myśleniu 
socjalistycznemu. Po maju r. 1926 obóz 
„sanacyjny", jako środowisko społecz* 
ne, ogarnął te same warstwy, które 
ogarniał poprzednio obóz t. zw. narćr** 
aowy. To samo środowisko stwarza 
zawsze wokół siebie taka samą atmo* 
sferę psychiczną. I imo wszelkie po^ 
lemiki prasowe' mimo całą nienawiść 
osobistą, — między BBWR. a Stroni 
nictwem Narodowym istnieje dzisiaj 
tysiąc razy więcej punktów stycznych, 
niż pomiędzy każdem z nich zosóbna 
a Polską Partją Socjalistyczną. Bo P. 
P. S. dokonała od r. 1905 olbrzymiej 
ewolucji, ale nie’ wyrzekła się własnych 
założeń ideowych; te założenia właś­
nie stanowią istotną treść przepaści,

- dzielącej nas od „endeków" wszelakie] 
maści. 1 i
Nie przeczymy, że przedwojenna- P. 

P. S. i jej ekspozytury w yrw ały wiele 
młodzieży obozowi narodowemu; poli­
tyka Dmowskiego bardziej skuteczna, 
niż Piłsudskiego, mniej była popularna 
wśród młodzieży* Młodzież ta, nim zo­
baczyła, czem jest właściwie grupa re­
wolucyjna PPS. z r. 1905, poszła się bić, 
pozostawiając „bojowcom" funkcjle 
mniej bojowe ja-k kierownictwo politycz­
ne. O secesjach powojennych szkoda 
gadać: składały się one i składają się 
dotychczas z karierowiczów lub popro- 
stu ludai kupionych ordynarnie za pie­
niądze z rączki do rączki. Tronem 
jednak zawsze byli i są dotychczas 
socjaliści.

Program, który sanacja w  Polsce re­
alizuje, jest to program socjalistyczny, 
złagodzony nieco względami opr-tu-ni- 
zmu politycznego- Etaiyzacja gospodar­
cza Polski, ideologją „państwa" bez 
żadnej emocjonalnej treści wewnętrznej, 
te pojęcia ,,dobra zbiorowego", miesz­
kańców Polski", to samo w  obu forma­
cjach faworyzowanie Żydów i atrofja 
uczuć narodowych polskich, ten sam 
wrogi i obłudny przytem stosunek do 
reiigji u dzisiejszych socjalistów i lewe­
go skrzydła sanacji, t’o wszystko- wska­
zuje na to, że dzisiejsi sanatorzy są kość 
z kości i krew z krwi dziećmi duchowe- 
mi socjalizmu. A zresztą obóz narodowy 
zawsze walczył z sanacją, czy w jei 
dawniejszym kształcie socjalistycznym, 
czy też po maju 1926. A socjaliści rozeszli
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Zamiast bajek trochę faktów i historii
...Wedle p. Piniego zagadnienie sto­

sunków polsko - ruskich, czy polsko- 
ukraińskich zaczyna się niedawno, bo do­
piero od momentu, gdy rozpoczęła się 
działalność Narodowej Demokracji. Otóż 
jeśli pominiemy już okres dawnej Polski, 
to trzeba stwierdzić, że kwestja ruska, a 
następnie ukraińska pojawia się dokład­
nie z dniem dostania się b. Galicji w 
pierwszym rozb‘orz^ pod panowanie au- 
strjackie. Powołamy się j.a źródło możli­
wie najbardziej w danym wypadku bez­
stronne, a mianowicie na wychodzące 
w Warszawie od laiku lat wydawnictwo 
p. t. „Biuletyn polsko-ukraiński", w któ- 
rem rozwijane są poglądy pro-ukraińskie 
i ostro zwalczane jest antyukraińskie 
stanowisko obozu narodowego. W ze­
szłorocznych numerach owego „Biulety­
nu" drukowane były artykuły p. Henryka 
Ignacego Łubieńskiego, autora znanej 
książki p. t. „Droga na Wschód Rzymu" 
o austrjackiej polityce wyznaniowej w 
stosunku do Kośc5oła grecko-katolickiego.

Podaje w nich p. Łubieński, źe „już 
pierwszy gubernator w swym raporcie 
z r. 1773 informował Wiedeń, że ducho­
wieństwo ruskie może być wyzyskane, 
jako powolne narzędzie przeciw Pola­
kom. A wiemy również, że władze au- 
strjackie oceniały wpływy duchowień­
stwa w społeczeństwie ruskiem, jako 
bardzo znaczne. Orjentowały się one 
również w panującym antagonizmie mię­
dzy obrządkiem ruskim i łacińskim, któ­
ry utożsamia wpływy polskie".

Zkolei p. Łubieński przytacza szereg 
posunięć polityki austrjacklej, idących po 
linji najprzychylniejszego stanowiska wo­
bec cerkwi unickiej, oraz wymienia liczne 
dary, jakie duchowieństwu ruskiemu zo­
stały zrobione. A jaki był tej polityki re­
zultat, to podaje nam historyk Kalinka, 
opisując zachowanie się cerkwi w r. 1848, 
czyli w momencie „Wiosny ludów": „Bi­
skupi, sufragani, proboszczowie — pisze 
Kalinka — wyprzedzali się z emisarju- 
szami rządowymi, w rozmowie poufnej, 
Obywatelskiej, lub w chwili pełnienia 
obowiązków kapłańskich, jątrzyć lud nie­
nawiścią ku lachom". Inny historyk, Ka­
zimierz Bartoszewicz podaje: „Rozwy­
drzenie ruskiego duchowieństwa było tak 
straszne, źe z kazalnic podburzano lud, 
opowiadając niestworzone kłamstwa, jak 
np. że we Lwowie panowie postawili 
szubienice dla wieszania Niemców i Ru­
sinów (z urzędowego doniesienia staro­
sty). Gdy generał Hamerstein bombardo­
wał Lwów, zgromadziły się wokół mia­
sta tłumy chłopskie, podburzone przez 
księży ruskich, którym '■tropolita Jachi- 
mowicz polecił przeprowadzi: odpowied­
nią agitację. Jeżeli rząd austrjackl nie 
potrzebował obawiać się na prowincji 
insurekcji, to głównie dzięki pomocy księ­
ży ruskich".

Czyż te w r. 1848 zgromadzone wo­
kół Lwowa tłumy ruskie nie przywołują

na pamięć roku 1318. W tym jednak 
ostatnim roku mamy i tłumy polskie, ma­
my ofiarnie walczące: Rzęsnę, Sokolniki, 
obie Biłki i t. d. Jakaż zmiana! A kto jej 
dokonał? :

Trzeba p. Piniemu wiedzieć, że jeśli 
istotnie było pewne uspokojenie, to było 
ono skutkiem oddania przez cesarza 
Franciszka Józefa I. rządów Galicji w rę­
ce polskie. Rządy zaś te opierały się o 
zabezpieczone pra./a polskie w admini­
stracji i w samorządzie. N. p. ordynacja 
wyborcza do gmin i rad powiatowych 
była tak skonstruowana, że zapewniała 
Polakom głos decydujący. To właśnie był 
warunek i przesłanka stanu rzećzy, któ­
ry nieznającemu historji p. Piniemu tak 
się podobał.

A jednak w owym czasie już temu 
stanowi rzeczy groziło niebezpieczeń­
stwo. Oddanie w latach 60-tych rządów 
w Galicji w ręce polskie, nastąpiło nie 
dla pięknych polskich oczu, lecz było na­
stępstwem faktu pogarszania się stosun­
ków austrjacko-rosyjskicb. Cesarz Fran­
ciszek Józef I. nie ufał Rusinom, jako 
zbyt nastrojonym rusofilsko, nie dowie­
rzał też unji, jako zbyt mało odpornej 
wobec prawosławia. Toteż zdecydował 
się oprzeć o Polakow.

Ale na przełomie wieku 19 1 20 sytua­
cja była już inna. Austrja sprzymierzyła 
się z Niemcami, a te znalazły taki oręż,

który miał równocześnie być antyrosyj­
skim, nie przestając być antypolskim. 
Tym orężem był ukralnizm.

I jest właśnie historyczną zasługą Na­
rodowej Demokracji, że w porę dostrze­
gła zmieniającą się konjunkturę i wy­
ciągnęła z niej właściwe konsekwencje. 
Przeciw rozwijającemu 3ię ukrainizmowi 
postawiła rozbudzoną w masach polskich 
na Zienfi Czerwieńskiej, świadomość na­
rodową. Broniła też Narodowa Demo­
kracja stanu prawnego, jaki Polacy o- 
siągnęli w Austrji w latach 1860—1870, 
wyzyskując tym celu okoliczność, że 
w Austrji były jeszcze koła (częściowo 
wraz z monarchą), które z pewnym opo­
rem poddawały się naciskom Berlina. Nie 
ulega jednak wątpliwości, że opór ten 
byłby o wiele słabszy i zostałby wcześ­
niej złamany, gdyby społeczeństwo pol­
skie nie umiało w swych szerokich ma­
sach zorganizować stanowczej obrony 
osiągniętych pozycyj. Była więc polityka 
Narodowej Demokracji i realistyczną, 
konserwującą istniejący stan rzeczy, a 
równocześnie dynamiczną’ i emocjonalną, 
przygotowującą masy polskie do zdrlnia 
egzaminu w obliczu zbliżających się burz 
i wstrząsów. I istotnie masy polskie ten 
egzamin zdały.

Rok 1918 nie był podobny do roku 
1848.

Władysław świrskl.

Głos „nie-endeka”  z  prowincji
Dyskusja nad listem otwartym prof. 

St. Grabskiego, przyniosła nam szereg 
listów i artykułów, których, choćby z bra­
ku miejsca, zamieścić nie jesteśmy w sta­
nie. Nie sądzimy zresztą, by należało 
dyskusję przedłużać, kiedy już problem 
sporny został wyjaśniony. Jednak poda­
my jeszcze kilka listów nam nadesłanych, 
przynajmniej w większych skrótach.

I tak emeryt, prof. gimn. w Kołomyji 
p. Henryk Dębski, nadesłał nam swą od­
powiedź prof. Piniemu, odrzuconą przez 
„Wiek Nowy". Prof. Dębski podaje że, nie 

jest endekiem" ani antysemitą, jest gie- 
ko-katolikiem, ma przyjaciół i krewnych 
wśród Rusinów. Pisze on w swej odpo­
wiedzi:

„Pytam sam siebie ze zdumieniem, 
czy panowie Grabski i Głąbiński byli i są 
takimi przewrotnymi szkodnikami pol­
skości, żeby aż zasługiwali na hańbę i 
ppgąrdę? W takim razie chyba na takąż 
hańbę zasługiwało całe omal społeczeń­
stwo polskie przed wciną, podczas niej 
i po niej, powołując tych ludzi na naj­
szczytniejsze stanowiska. Nie obchodzą 
mnie oni zupełnie, nie znam ich osobiście. 
Słuchałem jednak nieraz ich przemówień, 
czytałem ich liczne broszury i artykuły. 
Mam doskonałą pamięć, ale żeby on! byli 
rusofilami, żeby w tym duchu działali lub 
pisali, tego nie pamiętam i nigdy nie

śmiałbym tego powiedzieć. Nie mogę też 
tego logicznie powiązać, by p. St. Grab­
ski, który tak twardo stał zawsze w o- 
bronie Małopolski Wsen. przed zakusami 
Rusinów, z tak lekkiem sercem Ofiarował 
ją Rosji, czy też p. Bobrińskićmu.

Panie profesorze Pinii Proszę udo­
wodnić to twierdzenia jakimiś faktami, 
aktami czy świadkami, a  wtedy rzucę ka­
mieniem w p. Grabskiego. W przeciwnym 
razie rzucę kamieniem v/ Pana.

Jako tutaj urodzony, tu mieszkający 
i pracujący w szkole, a przytem na ka­
wałku ziemi, znający przeto nieco tutej- 
sźe' stóśiiriki i ludzi, stwierdzić muszę, że 
Jeśli należymy dziś do Polski, to nie ma­
ła w tern zasługa parów Grabskich, Głą- 
bińskich etc. Stwierdzam, że nigdy nie 
słyszałem ich nawołujących do zniszcze­
nia czy wyrzucenia st-d Rusinów, ale 
owszem twierdzących, że to byłoby nie­
dorzecznością. Zato zawsze i wszędzie 
starał1 się wzmocnić polski stan posia­
dam y starali się stwierdzić, że kraj to 
Odwiecznie polski j do Polski musi nale­
żeć. 2e Lwów w r. 1918 tak bohatersko 
stanął w obronie sw?j przynależności do 
Rzeczypospolitej, czyź w tern niema żad­
ne’ ich zasługi? I za to ma ich dziś spot­
kać hańba 1 pogarda?!"

.W dalszym ciągu swego listu prof. 
Dębski pochwala pacyfikację i pisze, że

OD iflT  35  Ul /ŁU ŻB IE D ZIEC K A  - P U D ER  B E B E  S Z O F M A N A

powodem waśni jest nędza ludu, wyzys­
kiwana przez różnych „boryteli". Z listu 
jego wyjmujemy jeszcze zdania końco­
we:

„Jeśli inne narody, jak Niemcy i Wło­
si oddali swym faszystom wszystką wła­
dzę jeśli Rusini dotąd uważają swych na­
rodowców za bohaterów, to czyż tylko 
Polacy mają swych narodowców obrzu­
cać hańbą i pogardą? Można im wytknąć 
ich błędy, starać się ich przekonać, ale 
schlebiać im, gdy byli u władzy (sam p. 
Pini przyznaje, że do endeków należał), 
a potem, gdy są w niełaskach, to skakać 
po nich, jak kozy na pochyłe drzewo, to 
nieładnie".

Obstrukcja, złe funkcje trawienia, 
rozkład i fermentacja w jelitach, nad- 
kwaśnóść soku żołądkowego, nieczy­
sta cera na twarzy, piersiach i plecach 
czyraki, katary błony śluzowej, ust, 
przemijają prędko przy użyciu natural­
nej wtody gorżkiej Franciszka - Józefa, 
Zal. przez lek 119

Rewelacyjne oświadczenie 
senatora Korfantego
Odpierając insynuacje posła z BB, 

podniesione za „Gazetą Polską", oświad- 
czył p. senator Korfanty na posiedzeniu 
Sejmu śląskiego, 21 bm., że sanacja nic- 
ma prawa moralnego wydawać na niego 
„wyroku", albowiem nie ma czystego su-* 
mienia. Wymusiła bowiem od przemysłu 
śląskiego na wybory do Sejmu w r. 1928 
pięć mil jonów złotych, w r. 1930, trzy 
młljony złotych. Transakcji tej z ramie-! 
nia BB dokonał poseł książę RadziwłłŁ 
Odnośne konto można oglądać w Banku 
Gospodarstwa Krajowego. Swoje preten- 
sje do państwa sprzedawał przemysł 
śląski na rzecz BB. (Od siebie dodajemy, 
że kapitalistami na Śląsku są Niemcy). 
Oświadczył dalej p. Korfanty, że organi­
zacje BB nadają członkowstwa honoro­
we najzagorzalszym hakatystom, a wy­
kazały to rewizje, przeprowadzone przez 
policję w mieszkaniach tych BB-człon- 
ków.

W czasie przemówienia panowała 
grobowa cisza, przerywana słowami na 
ławach poselskich „słuchajcie, słuchaj­
cie". Oświadczenie to wywarło olbrzymie 
wrażenie na obecnych. Zdemaskowana 
sanacja uciekła z ław poselskich.

(Ł)

Adwokat

Dr. Dawid LI ON
we Lwowie przeniósł kancelarią 
na ul. A S N Y K A  8. II. p.

teł. 85-11. 10401

Z TEATRU WIELKIEGO WE LWOWie

Mieszczanin szlachcicem
widowisko karnawałowe według Moliera w przekładzie 

Boya-— Żeleńskiego
W  galerii nie śmiertelnych ty p ó w  

molierowskich zajmuje ów ,,mieszczą* 
vln - szlachcic'*, pan Jourdain, godne 
miejsce obok Świętoszka, skąpca, cho­
rego z  urojenia czy Grzegorza Dandin.

I może najbliższym jest tego o- 
statnlego w swych zasadniczych ry­
sach, w  swym snobizmie 1 (niepohamo­
wanej próżności, każącej mu się pchać 
w progi, za wysokie na jego parwe- 
njuszowskie nogi.

Jest jednak w tej komedji i coś wię­
cej: świetna, zjadliwa satyra na ów­
czesnych „uczonych", na płytki, śmie­
szny pedantyzm bakałarzy. A Molió^e 
nie pomija tej sposobności, by nie za­
łatwić też i swych osobistych pora­
chunków ze stanem szlacheckim, od­
noszącym się do niego z nieiukrywa- 
neTn lekceważeniem i niechęcią. Hra­
bia Donant, to „niebieski ptąk‘‘ o bar­
dzo podejrzanej konduicie, a markiza 
stoi moralnie znaczni© niżej od pocz­
ciwej zacnej mieszczki, żony pana Jour- 
dain.

Mclióre rozkłada tu po mistrzowsku 
św iatU  i cienie: bohater sztuki* poczci­

wy w gruncie rzeczy mieszczuch, grze 
szy swą głupotą i próżnością, skutkieim 
czego pada ofiarą bezczelnego wyzys­
ku ze strony arystokratycznego hultaja 
i całeti zgrai sprytnych sługusów.

Ale żona jego, przy swej rubaszuo- 
ści i prostolinijności, jest kobietą mą­
drą, patrzącą trzeźwo na świat ) ty ­
cie. Zalotn/K Kleont, to  klasyczny nie­
mal typ prawdziwego mieszczanina, 
ceniącego należycie swój stan I po­
chodzenie.

Ma ten „zdrowy rozut.u* i córka 
.Tnardaiina f nawet służąca Michasia, — 
figury konieczne do całości akcji i na­
wiązania węzła intrygi-

* W
.*

Akcja toczy się bardzo oispate. 
Znajduje to jednak usprawiedliwienie:, 
skoro uprzytfomnimy sobie, że „M1?- 
szczanin szlachcicem" było sztuką skle 
ooną na prędce, na zamówienie i wy­
raźne życzenie dostojnego protektora 
artysty. Ludwika XIV. I to na zamówie­
nie wyraźnie sformułowane: miało t ,  
być ucieszne widowisko, przeplatane 
gęsto muzyką tańcem i śpiewem,

Wziął sobie tedy Molićre do pomo­
cy Lulliego: ten ostatni skomponował 
muzykę, Molióre dał .wkładki" i tak 
tuto powstało to dziwne widowisko, 
stojące na pograniczu między operet­
ką w dz .siejszem tego słowa znacze­
niu, a komedją satyryczną.

Zadanie miał Molióre tern trudniej­
sze, że w  sztukę miała być wpleciona 
ucieszna „cenemonja turecka", potrzeb­
na Ludwikowi XIV z pewnych poli­
tycznych względów.

Przy tego rodzaju, zgóry narzuconej 
dyspozycji Mólióre wybrał formę lek­
kiej knofiochwili. Do tej forms dostoso­
wał też postać bohatera, robiąc z niego 
śmiesznego durnia, egoistę ■’ brutala 
żj^wiąćego barani niemal podziw 
dla ludzi „dystyngowanych" i dobrze 
urodzonycn. W  takiem ujęciu Jourdai.i 
ni© wzbudza sympatii ani współczucia., 
lecz tylko śmiech pusty, a wszystkie 
urządzane mu „kawały*', aż do cere­
monii tureckiej włącznie, wydają się 
nam tylko zabawtremL

Wspomniałem już powyżej o wystę­
pujących w komodj! „nauczycielach**. 
Te sceny, zwłaszcza lekcja „fftozofji", 
to najpyszniejsze kwiatki całej sztuki, 
zapewniające jej nieśmiertelność. Tu­
taj Moliere, autor „Chorego z urojenia", 
jest w swoim żywiole W  kilku mistrzo­
wsko skreślonych scenach wyszydza 
nielłtośęiwie ówczesną naukę, zaskle­

pioną w ciasn©m koie bezdusznych for 
mu lek i pustej retoryki.

Te sceny wystarczyłyby same, by 
„Mieszczaninowi" zapewnić nieśmier­
telność ł

■* fc
W ystawienie „Mieszczanina" !aa 

scenie lwowskiej było pod każdym 
względem niespodzianką.

Najpierw dlatego, że przyszło zgoła 
nieoczekiwanie — nie słyszeliśmy bo­
wiem dotąd nigdy o  zamiarze wysta­
wienia tej sztuki. Bądźoobądź, — nie­
spodzianka to miła.

Niemnie4’ mile zaskoczyła nas w y­
stawa i inscenizacja, — niemal pietyzm 
z jakim nieczęsto spotkać się można na 
scenie lwowskiej, nawet w odniesieniu 
do sztuk polskich.

Pietyzm, posunięty tak daleko, że 
zgodnie z tradycją teatru molierow­
skiego cała sztuka odegraną została 
przy podnieskmietj kurtynie, z dwoma 
jedynie krótkiemi antraktami.

Imponowała też bardzo bogata, sty­
lowa oprawa, przepiękne kostiumy, 
dobry zespół baletowy i chóralny. (Z* 
akompaniament orkiestry nie zawsze 
szedł równolegle z© śpiewem, położyć 
to trzeba na karb pewnej „tremy" ze 
strony artystów, którzy dotąd nie mieli 
sposobności do występów na deskach
naszej sceny).* •

Artyści stanęli naogół na wysoko*
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się ze swoimi komparsami dopiero po 
Wyborach w r. 1928. Przedtem 1 zamach 
Poparli 1 na herbatki do Belwederu cho­
dzili ł świstu bata słuchali z lubością.

Dlaczegóż więc dzisiaj usiłują wyka­
zać pokrewieństwo duchowe między 
obozem narodowym, a sanacją? I tak 
Przecież wszyscy wiedzą, jak było-

B  h x a j a

Narodowiec przed sądem
Sąd okręgowy z Chojnic na sesji wy* 

fezdowej w  Kościeszynie skazał na 8 
miesięcy więzienia znanego w zachod­
nich pow. Pomorza działacza narodo­
wego sekretarza pow. Stronnictwa Na­
rodowego p. Jana Gańczę, który według 
aktu oskarżenia miał się m. in- wyrazić: 
»,krew śp. min. Pierackiego powoła nas 
narodowców do rządów***

Najstarszy dokument Helu
Nasz nadmorski Hel był przed p le - 

Kami wcale wielką osadą, która rzą­
dziła się prawami miejskieml. Stwier­
dza to  zresztą najwymowniej najstar­
szy dokument przeszłości Helu. pocho­
dzący z r* 1351, w  którym znajduje się 
opis faktu założenia na Helu katobckiego 
■bractwa św. Katarzyny. Bractwo to mia­
ło  za zadanie grzebać zwłoki rozbitków 
wyrzucane na brzeg mierzei. W  doku­
mencie tym Jest już wspomniany bur­
mistrz Helu .1 Jego rada przyboczna*

Foka wkaszubskiem jeziorze
W  jeziorach Klęczaóskich na Kaszu­

bach od dwóch lat grasuje foka, która 
niszczy miejscowy rybostan. Foka dosta­
ła się do jezior rzekami, maji.cemi swe 
ujście w  morzu- Ostatnio kilku rybaków 
zauważyło szkodnika pod Potęgowem, 
foka jednakże skryła się, wskakując do 
przerębli.

Weteranów z r. 1863 
jest niespęłna 150

W  związku z 72-gą rocznicą wybu­
chu powstania styczniowego oddawano 
w  całej Polsce hołd staruszkom - wete­
ranom tych bohaterskich zmagań.

Uczestnicy tego powstania są już 
bardzo nieliczni Nawet najmłodsi wów­
czas, bo 18-letni bohaterzy r. 1863. są 
dzisiaj sędziwymi starcami. Dolna gra­
nica wieku dzisiejszych weteranów 
1863 r. to 89 lat. najstarsi wśród nich 
przekroczyli już lat sto. Jeszcze przed 
5 laty był* Ich ponad 2.000, obecnie 
każdy niemal dzień stwarza wyrwę w 
przerzedzonych szeregach. W całej 
Polsce Jest Ich niespełna 150.

Weteranami zajmuje się zespół spe­
cjalnie oddany ich sprawie: „To w.

Przemyskie migawki powyborcze
Upadek czołowego przedstawiciela 

przemyskiej sanacji, dyr. szpitala, Dr. 
Żaczka, który z pierwszego miejsca 
zdołał się zaledwie utrzymać na stano­
wisku zastępcy radnego p. Mazia, mi­
strza kominiarskiego, — dowodzi o fer­
mentach. rapujących w sanacji. Spośród 
trzech radnych BR którzy otrzymali 
mandaty, każdy wypuść ł własne kartki; 
czołowy kandydat Dr. Żaczek poprze­
stał na akcji osobistej, ł to go zgubiło. * **

W ybory zlikwidowały ostatecznie 
przemyską chadecję. W roku 1928 zdra­
dzili chadecy w ostatniej chwili naro­
dowców i otrzymali za to od sanacj’ 
parę mandatów. W radzie doszczętnie 
się ośmieszyli tak. że nawet sanacja w 
roku 1934 nie chciana tch wziąć na swo­
je listy. Do akcji samodzielnej byli za

słabi Dopiero przy trzecich wyborach 
w IV okręgu spróbowali szczęścia i o- 
trzymaJi... 65 głosów, po bardzo silnej 
i kosztownej agitacji. Był tę ostatni po­
lityczny podryg chadecji w naszem 
mieście.

«
Sanacja jest oburzona na Żydów. 

Prezes kahalu Babad kierownik urzę­
du metrykalnego, „mec. Recb” kilku­
dziesięciu agitatorów, kilkanaście aut 1 
dorożek... — a tymczasem conajmniej 
300 Żydów oddało głosy P P. S. Drwi­
ny Żydów z BB są szeroko 1 wesoła ko­
mentowane.

• * #
W czoraj policja I żandarmeria woj­

skowa (?) w dalszym ciągu spisywały 
protokoły w IV okręgu. Dlaczego, 
wciąż niewiadomo.

Zażydzenie notariatów w Tarnopolu
Ilość notarjatów w okręgu Sądu Ape­

lacyjnego lwowskiego ustalono — jak 
wiadomo — na 152. W Tarnopolu będzie 
ich tylko 3, a więc mniej, niż dotąd. Cha­
rakteryzując notarjaty tarnopolskie, na­
leży przedewszystkiem wspomnieć, że są 
one całkowicie zażydzone.

W kancelarji notarjusza Filipczaka 
pracują wprawdzie dwie Polki, ale subs­
tytutem jest żyd, reszta zaś personelu, to 
Żydzi i Rusini.

W drugiej kancelarji notarjusza Pra- 
schila pracuje (prawdopodobnie) tylko 
jedna siła polska, a resztę personalu sta­
nowi „mniejszość narodowa".

W trzeciej zrzędu kancelarji notarju­
sza dr. Welsberga (neofita), jest również 
tak samo i nieco inaczej, leżeli bowiem 
w wymienionych kancelarjach pracuje 
choć jedna siła polska, to w kancelarji 
dr. Weisberga pracuj., sam! żydzi!

Trudno się wobec tego dziwić, źe 
polska młodzież jest bezrobotną ? że „de­
koruje" ulice. Nasuwa się tu zgryźliwa 
uwaga, że raczej z radością powitać na­
leży przyznanie Tarnopolowi tylko 3 no­
tarjatów. Gdyb” bowiem dodano jeszcze 
jedną kancelarję notarjalną, wówczas pu­
bliczność musiałaby porozumiewać się 
niemal wyłącznie żargonem...

W  pierwszych dniach stycznia nowa 
rada miejska w Rzeszowie wybrała za­
rząd miasta, na czele którego stanęli: etn. 
płk. Niemierski, przebywający ostatnio 
w Wilnie, jako prezydent oraz adw. d r  
Piotr Więcek, jako wiceprezydent mia­
sta. Nadt:o wybrano czterech ławników, 
w tem dwóch żydów.

Ostatnio Urząd Wojewódzki we 
Lwowie zatwierdził powyższe wybory, 
wobec czego nowy zarząd przygoto­
wuje się do objęcia urzędowania. Społe-

Przyjaciół W eteranów". Ponadto we 
wszystkich większych miastach, a więc 
w W arszawie, Lwowie, Krakowie itd. 
istnieją koła „Tow. Prz. W et" . któ­
rych celem jest skupienie stosunków 
weteranów zamieszkałych na danym 
terenie, w jedną wspólną rodzinę i u- 
trzymywanle z nimi kontaktu osobis­
tego lub korespondencyjnego.

L ik iery , n a lew k i, 
w ln la k l, w  6 d k i K O S E C K I E G O n ied o śc ig n io n e j  
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śoi zadania. JeM i b y ty  jakieś nledo- 
ciągniemia, — trzeba je usprawiedli­
wić. Sztuki Moliera, to  osobny styl, — 
którego nie wyrobi się tak łatwo ł 
prędko przy repertuarze, opartym na 
rozmaitych (rozkosznych dziewczynach 
l X. 33...

To sztuka wielka, klasyczna, którą 
trzeba kultywować, aby móc się w nią 
wżyć należycie.

I dlatego nii© mogę mieć żalu dio p. 
Lellwy, że jego Jourdain zamało miał 
w  sobie djcha molierowskiego, był 
wesołkiem z dwudziestego wieku, prze 
branym tylko w kostjum z 17 w. Nie 
był śmiesznym, lecz tylko zabawnym 
A to duża różnica.

Doskonałą sylwetkę zacnej mieszcz­
ki stworzyła p. Bohdańska, — żywą 
i naturalną. P. Jakublńska wyglądała 
ślicznie: urodzona markiza, w miarę 
zalotna, pełna dystynkcji I wdzięku.

Zresztą — trzebaby wymieniać ko­
leino cały. liczny zespół, by każdemu 
addać sprawiedPwość. Więc ograniczę 
się do stwierdzenia, że całość stała na 
wysokim, prawdziwie artystycznym 
poziomie. Nie było dysonansów, nie 
było ról, nieodpowiednio obsadzonych.

N?emala w  tem zasługa 5 W. Ra- 
dulskiego jako reżysera, który wykazał 
dużo ’nw©nc’i, nie wypaczając jednak 
zasadniczej linii całego widowiska. B rł 
to Moliśre z  dworu króla Ludwika XIV 
'dostosowany zręcznie F fozuamfe do

wymagań I nastawienia dzisiejszej 
publiczności. I dlatego całe widowisko 
nie nudziło, nie męczyło, — lecz było 
naprawdę milą, rozkoszną ucztą du­
chową. Jeszcze to jeden dowód, że 
sztuka Molióra nie przeżyła się, że na­
wet i „Mieszczanin" — przy całej 
swej ubogiej akcji i prymitywnej in­
trydze może i dziś jeszcze dać moc sr 
tystycznych wzruszeń przeżyć

Doskonaleni uzupełifeniem była dy­
skretna ilustracja muzyczna oparta ni 
utworach Lulliego, Scarlattiego i in.

W  ceremonii tureckiej L. Rejchan 
jako mufti imponował potęgą j głębią 
swego głosu.

Osobna wzmianka należy się p 
Marynie Broniewskiej za pomysłowy 
układ baletu i ładne tańce.

Widownia szczelnie zapełniona re­
agowała kilkakrotnie żywemi oklaska­
mi, przyjmując sztukę bardzo życzli­
wie. Czy jednak wróżyć można 
dłuższe powodzenie, to pytanie.

Bo tę publiczność lwowską, kar­
mioną systematycznie przeważnie lichą 
tandetą zagraniczną, trzeba najpierw 
odpowiednio urobić i przygotować. 
Kto zasmakował w lichej Turze 
denkiem piwku. — ten nie odrazu 
znajdzie smak w  wytrąwnem francus- 
kiem winie.

& BYCHLOWSKI

czeństwo rzeszowskie z dużem zaintere­
sowaniem oczekiwało tego gdyż wy­
brany wiceprezydentem dr. Więcek jest 
adwokatem, prowadzącym kancelarję- 
Tymczasem ostatnio Naczelna Rada Ad­
wokacka, rozpoznając sprawę piasto­
wania godności członka zarządu miej­
skiego przez adwokata, stanęła na tem 
stanowisku, że adwokat nie może peltrć 
swych zawodowych obowiązków, a 
równocześnie być czynnym członkiem 
samorządu. Dr. Więcek zatem będzie 
muskaj wybrać pomiędzy adwokaturą a 
godnością wiceprezydenta; trudność du­
ża, bo pierwsza popłaca, a druga nęci.

• •

KRONIKA TARNOPOLSKA
Z TEATRU. 19 bm. o godz. 3.30 po­

południu w sali Sokoła zespół, teatru po- 
dolsko-pokuckiego pod dyi* Z. Łoziń 
skiej odegrał dla młodzieży szkolnej Fre­
dry „Zemstę", oraz wieczorem o godz. 
8-mej dla szerszej publiczności sztukę 
„Towariszcz".

DEPESZA WOJEWODY MAPUSZfc- 
WSKIEGO. Woj Marupzewski nadesłał 
na ręce Wicewoj. Gintowt-Dziewałtow- 
skiego następującą depeszę z Poznania: 
Wzruszony głęboko serdecznością zgo­
towanego mi pożegnania, proszę o wyra­
żenie jeszcze raz mej wdzięczności 
przedstawicielom społeczeństwa, wojska, 
organizacyj, oraz wszystl ć i  moim 
współpracownikom. Niech żyje i rozwija 
się tarnopolszczyzna, bastjon niezłomny 
naszej idei państwowej. — Artur Maru- 
szewski.

RADZIE MIEJSKIEJ FOD ROZWAGĘ.
Z powodu spalenia ię w ub. r. pralni i 
łaźni w koszarach 54 p. p., które są 
własnością m. Tarnopola, wojskowość 
musi korzystać z żydowskiej „Higienicz­
nej” łaźni przy ul. Konarskiego, opłacając 
za kąpiącego się po 5 gr. i dając opał do 
ogrzania wody. Należy zaznaczyć, że 
wspomniana łaźnia ani n»e jest higienicz­
na, ani nie odpowiadó wymogom sani­
tarnym. Czy wobec tego nie byłoby 
wskazane, aby Zarząd Miasta przystąpił 
nietylko do odbudowy spalonej łaźni, ale 
też przeznaczył kwotę z „Funduszu Bez­
robocia” na zbudowanie publicznej łaźni?

Z OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI: 
Tow. Opieki nad Zwierzętami rozdało 
dla dorożkarzy 16 derek, któremj o- 
kryto bonie. Dziwnym jednak trafem, 
czy wzgląd na „Talmud", który du­
szom cierpiącym, każę odpokutować w 
postaci zwierzęcia rozdano derki dla 
koni wyłącznie dorożkarzom - żydom, 
(jak fama głosi 'edną derkę miał otrzy­
mać dorożkarz Polak, mimo, że jest 
ich kilku).

P rzy sposobności należy zanotować 
że; żydowska pracowuiczka kąncęlaęg^

9 * 3
CeNYOD 5 3 0  ZCi

K I S Z P A N J A *  
Vl A  R  O C C O  
R  I V  I E  R  Ai 
M A L L O R C A  
P O R T U G A L J A  
H- O L A N D  J A

LINJfi ŻEGLUGOWE S.A. .
ttARSZAWA PL MAŁACHOWSKIEGO 4 .
oraz /Orbis**. Wagons Lits-Cook, 

^Francopol"

notarjusza Praschila p^ypnowadziła o- 
negdaj posterunkowego P. P. do do­
rożkarza - Polaka, (którego boń nie 
był okryty), celem spisania protokołu.

(k. J. k.)
x— !

KRONIKA STANISŁAWOWSKA,
POSUCHA POMARAŃCZOWA 1 

ŚRODKI ZARADCZE. W związku z  
ustaleniem ceny pomarańcz na 1 zł. 30 
gr. owoce te „znikły" nagle z wystaw 
sklepowych- Na wszysiko jednak jest 
rada. I tak Bank Gosp. K ral sprowa­
dził dla swych urzędników skrzynię po­
marańcz, które zostały w mig rozsprze- 
datie po 1-30 za kilogram. Obeszło się 
więc bez żydowskiego pośrednictwa- — 
Przykład ten powinien znaleźć naśladow­
ców.

W POWIECIE TŁUMACKTM SZE­
RZY SIĘ EPIDEMJA TYFUSU. Onag- 
daj przywieziono do szpitala powszechne 
go w Stanisławowie 12 osób chorych na 
tyfus, Z‘ czego 6 osób z gminy Bohoro- 
dyszcze, a 6 osób z gminy Przybyłowa 
w powiecie tłamackim-

KOMUNTKAT TEATRU IM. MO* 
NIUSZKI. 24 bm. o godz. 20-tej premie­
ra komedfl Jonsohna p. t- „Fenomenalna 
umowa*'. 25 bm. o godz. 20-tej „To­
wariszcz” Devala. 26 bm- popoł. o 15.30 
;Zemsta‘\  wieczorem o 20-tej ^Feno­

menalna umowa". 27 bm. popoł. o 15 30 
operetka „Lyzistrata". wiecz- o 20-tej 
;;Fenomenalna umowa*8.

KRONIKA 3  RODZKA

Opłatek Kat. Stow. Kobiet
Staropolskim zwyczajem K. S. K. w 

Brodach, niedawno założone, obchodzi­
ło w niedzielę 20 bm. uroczyście t. zw 
opłatek. W  salach ,,Gwiazdy” zasiadło 
wieczorem przy siołach 180 osób. Uro­
czystość rozpoczęto kolende., poczem 
wiceprzewodnicząca p. M- Westowa w 
pięknych słowach powitała X. dziekana 
Kozaczewskiego, księży miejscowych, 
członków miejscowej Konferencji św. 
Wincentego a Paulo, młodzież K. S- M. 
żeńską i męską, chór św- Cecylii i pa­
ni© z K* S.K. Zkolei w serdecznych sło­
wach przemówił ks- E. Chowaniec, pod­
kreślając jedno z naczelnych zadań, ja­
kie Akcja Katolicka sobie za zadanie po­
s taw ić: ,Odnowienie rodziny w ducha 
Chrystusowym", bo tylko na zdrowych 
rodzinach jako na zdrowych komór­
kach społecznego organizmu, Akcja Ka­
tolicka będzie mogła budować prawdzi­
we Królestwo Chrystusowe.

Dalsza część wieczoru urozmaicona 
była śpiewarrem kolend i gawędami.

Pod koniec przemówił ks. dziekan, 
wyrażając głęboką radość z tak liczeb­
nej organizacji na terenie parafii swe] —• 
poczem polecał popieranie katolickich 
czasopism. Ks- E. Chowaniec serdecznie 
podziękował asystentowi kościelnemu 
katolickich organizacyj ks. dziekanowi 1 
gościom za zaszczycenie swą obecnością 
„Opłatka". Gorąco apelował też do 
pań z K. S- K. by dokładały wszelkich 
starań celem wybudowania własnego 
katolickiego domu w Brodach któryby 
mógł pomieścić wszystkie organizacje 
parafii polskiej brodzkiej.

N. Z członkini K. S K.
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STYCZNIA

Wach. sł. 7 g. .28 m 
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Czwartek
Tymoteusza 

Piąt. Nawr. iw. Pawłi

Gdzie i co kupię?

Szk ło , p o r c e l a n ę  i kryształy 
po cenach bardzo niskich 

nabyć  można w nowoetworzonym

„ C E R A M I K A "
pod kier. A leks. Onyśki L W 0 W. M l  18

- F U T R A --------
■■ ■" ■ 1 ,=Ł~  nowe damski* I mą-

skie, o ra* .w „ przeróbki według naj­
nowszych ZB£BaN ^ k o n m e  tanio i solidnie 
Mayazyn i * racownia Futer A leksandra 
Wróbla Lwów, Halicka 20 teł. 57-04. 1175

F U T R A
damskie, męskie, przerabia, modernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje najstaraniej, 
pracowała W ła d y sła w a  LIGNARA, 

Lwów. Kochanowskiego 3. 127/

PRZERABIA
I pokrywa najtai ej KOŁDRY i MATE­
RACE W> liy c k iy  Lwów, Kopernika 14 

tal* 6-00

SWETERY
oiopła bielizaa, krawaty, ki-^oleszo po

saKśdL**' R- moKRzycKi

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH
4  TEATR WIELKI
i Czwartek, 2%. 1 g- 8.15 V. Koncert Syta* 
'foniczny.

piątek 21. 1. g. 730 Mieszczanin ezlach 
icieem. •\4* 1 ! i
. Sobota 26. 1. g, 7.30 Mieszczanin szlach­
cicem- I !" 1 (

Niedziela 27. 1. g. 7.30 Rozkoszna 
.dziewczyna, g. 7.30 Mieszczanin szlachci­
cem. i 1

Poniedziałek 28- 1 g. 7,$. Mieszczanin 
szlachcicem. i , I !

BIELIZNA POŚCIELOWA
doborowe materj. wykonan. najsolidn. 

najnowsze modele, ceny bezkonkur.
J Ó Z C f  N o w a k  pi. Marjacki 6

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, 24. 1. g. 7.30 „Nocne loty**. 

Piątek 25. 1. g. 7,30 Mój kochany 
S luptasek. Premjera.

Sobjta 26. 1. g. 7.30 Mój kochany głup­
tasek.

Niedziela 27. 1. g. 3.30 Pod zarządem  
inzymusowvm. g. 7.30 Mój kochany głup- 
taseko *

i Poniedziałek 23, 1. g, 7-30 Mój kocha­
ny głuptasek. I

BIEUZNA ZIMOWA
dla Pań i Panów oraz orygin. wyroby 

Dr. Jaegera niżej cen fabrycznych
Józef Nowak pi- M.ri«ki *

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO* Przeor; Kordecki Obrońca Czę­

sto ch o- T*I 1
M LA N TIC : „Pan bez mieszkania*4 (Der 

ller  ohne Wohnungy 
\DRJA: W pogoni za szczęściem l Scho­

wajcie swoje smutki. . ;
:ASSlNO: „Świat się śmieje*1.
:OLOSSEUM: „M aleństwo z ograniczoną 

odpowiedzialnolcirąt* oraz rewja.
HUMERA: IO.ci pazur Harold Lbyd- 
3RAŹYNA: .,Walc wiosenny*4 oraz ,;EskL 

mos“.
KOPERNIK: Rodzime Rotschyldów uraz 

komedyjki rysunkowe.
MARYSIEŃKA: Rodszina Rotschyldów

rewja: Świat się kręci.
MUZA: Kobieta archidea oraz miłość bez 

słów. '
MIRAŻ: Ala w krainie czarów. Wielki 

karnawał dla dzieci.
PAŁACE: „Meloaje Cygańskie** — reży- 
=crji Eryka Charella.
PAN: Marsz czasu- i Co mój mąż robi w 

nocy.
I ASA? ..Powrót Sliierlócka Holmesa*1- 
pAX: „Legjon ulicy** oraz Zawody balo­

nowe i Adamowicz© w Polsce.
RAJ: „Radosna godzina** Mickey Mouse.
STYTXWY:; -.Skradziono człow ieka^jM »  

reurdia ‘ ~ UUwSi*

LGerudie n u  p r n  ew nacji
Przebieg walnego zebrania delegatów O. Z. P. R.
20 bm. odbyło’ się. przy 'udziale zwyź 

200 delegatów doroczne walne zebranie 
członków Zw. Podoficerów Rezerwy R. 
P. Koła Lwów pod przewodnictwem K. 
Cwynara. Po złożeniu sprawozdania, wy­
rażono uznanie i podziękowanie ustępu­
jącemu prezeseowf p. Br. Kwiatkowskie­
mu, oraz wybrano nowy Zarząd. Preze­
sem został p. M. źurawiecki; wicepreze­
sami pp.: M. Doiniczek senior, St. Ku- 
char i Wł. Halski, i członkowie Zarządu: 
J. Pragłowski, B. Dorociak, Zb. Pokiziak, 
St. Storch, i Fr. Stebnicki; zastępcami 
Wł, Urbanik, J, Swoboda, St. Kubit,. Do 
Komisji Rew. weszli: Br. Kwiatkowski, 
J. Jankowski, i J, Biały; do sądu kol. j. 
Przysiężny, M. Mudry, Mgr. H. Boro- 
wiczka. Kmdt. P. ML i W, F.: Hachula Jó­

zef,
W Końcu Walne Zbianie wyraziło 

podziękowanie delegatom, wysłało depe­
sze hołdownicze i na zakończenie odśpie­
wano „Rotę**. Z uchwalonych rezolu- 
ćyj na podkreślenie zasługuje apel 

Związku „o wstrzymanie ogołacania m. 
Lwowa z  licznych placówek kulturalno- 
społecznych, które "dziesiątki lat podtrzy­
mywały w okresie zaborów polskość 
miasta, a dziś skazane zostają na zagła­
dę i upadek. Stałe likwidowanie poszcze­
gólnych tych placówek doprowadza do 
zmniejszenia interesów narodowych we 
Lwowie pociągając za sobą .w konse­
kwencji upadek i zahamowanie rozwoju 
•Lwowa, jako miasta czysto polskiego.**

(g.) A pomarańcz we Lwowie i na 
prowincji — jak r.iema tak niema. Tro­
chę ich onegdaj ukazało się na wózkach 
— same wybiórki, drobnica, po 20 gr. 
za sztukę. Na kilogram wypada ie!go 
śmiecia 11 sztuk, czyli, że kg. kosztować- 
by musiał 2.20 zł. Prowincja nie widzi 
pomarańcz nawet na lekarstwo.

Dziś ponoć przybyć mają do Lwowa

większe transporty pomarańcz, lecz nie­
wiadomo, jakie będą ich ceny i czy wo- 
góle wyjdą z piw-.ic hurtowników. Na 
szczęście nie jest to środek spożywczy 
pierwszej potrzeby i nie należy się tą 
walką ceunikową zbyt przejmować.

Dziś tysiące bezrobotnych nie ma ka­
wałka Chleba, a tu wre homerycki bój o... 
pomarańcze, mandarynki i banany.

(—) Na gościńcu Winnickim naprze­
ciw zatruwającej tamtą okolicę fabryki 
drożdży wydarzył się wczoraj w strzą­
sający wypadek. Około godz. 9-tej wie­
czorem podążał w  kierunku Winnik au­
tobus. prowadzony przez szofera Rudol­
fa Bredę. W  chwili, gdy autobus znajdo­
wał się na linji wymienionej fabryki, 
dostał się pod jego.koła jakiś mężczy­
zna, który usTował krytycznej chwili 
przebiec przez gościnie. Jak okazało

się, byt nim Marian SzelatyckL zam. w  
Winnikach, robotnik fabirykl drożdży. 
Doznał ot bardzo ciężkich r-an i załama­
nia podstawy czaszki a przewieziony 
do szpital? powszechnego,, w  ciągu nocy 
zakończył życie, W  tym wypadku winy 
nie ponosi szofer, gdyż Szelatycki w  
ostatniej chwili wybiegł na gościniec.

Utfzymuje się teza, że robotnik 
uskutecznił w ten sposób zamach samo­
bójczy n

Brudne zwały śniegu 
pokrywają lwowskie ulice

Mimo iż śnieg osHtni spadł we Lwo­
wie przed kilku dniami, Jrimo iż kierow- 
n;k zakładu Czyszczenia Miasta posiada 
kilka „armij“ samochodowych, zaprzęgo­
wych itd. — Lwów zawalony jest ol- 
olbrzymiemi zwałami brudńego śniegu, 
tamującęgo komunikację Siedząc tempo 
sprzątania go, przypuszczać należy, że 
pracę tę rozłożono na długi okres. A co 
będzie, gdy spadnie nowy śnieg?

SŁONCE: „Mata Hari“ oraz iewjo. , 
ŚWIT: „Nędznicy** 2 serje naraz. , ; .. 
WANDA: ,-Biała Lii ja*. \j
KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH

GRZEGORZ FITELBERG WE LWO­
WIE. Dziś w Teatrze Wielkim odbędzie 
się V Koncert Filharmonii Zw owakiej pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelgerga — czoło­
wego reprezentanta sztuki kapelmi- 
strzówskiej w Poisce- Orkiestra wykona 
pud jego batuH VIII Symfonję Beetho- 
vena oraz po raz pierwszy w e Lwowie 
II, Symfonję Karola Szymanowskiego.

Solistą, wi czoni będzie słynna skrzy­
paczka francuska Colltte Frantz, która 
grać będzie z tow. o.kiestry symfonję 
hiszpańską E. Lalo oraz jako nowość 
koncert skrzypcowy Jerzego Fitelberga.

Bilety do nabycia w Kasie Teatru 
Wielkiego i składzie nut G. Seyfarlba ul. 
Akademicka- :

JUTRO .-Mieszczanin szlachcicem**, 
przedstawienie zakuiM-me przez Towarzy­
stwo Domu Zdrowia. Abonamenty Aho 
nie ważne.

W  TEATRZE ROZMAITOŚCI, o  godz. 
7.30 sensacyjna sztuka lwowskich auto­
rów Aleksandry i Mieczysława Lisie wi­
ęzów ,.Nocne loty“ • Mocne to widowisko 
o  wspaniałych glęb’ kich nastrojach cie­
szy się wielkiem powodzeniem. Obsada 
premierowa. !

Już jutro odbędzie Mę w Teatrze K vz_ 
maitości premjera świetnej k\>medji Ner- 
tza i Meyera -,Mó? kochany głuptasek” w 
przekładzie świetnego roety polski go 
Emila Zegadłowicza. (

R* Drżała poleca kołdry1, materace, 
przerabia kołdry po 4 zł, materace po 
6 zł. Chorą 4czy zca5  Ahok kina „Apol-

ODPOWIEDZI REDAKCJI
AaiOrowl notatki o zajścia w  Tyśmie- 

nicranacb, Anomraów z zasady nie u- 
w^gljędniamy. Nazwisko autora notatki 
m usi Iwć znane Redakcji.

ono—ooo

2> d a ia
CW (a) Istnieje w Warszawie Towarzy­
stwo! Wspierania Chorych, którego celem 
jest „czuwanie, nad zdrowiem najbied­

niejszych warstw ludności bez różnicy 
wyznania**. Instytucja wielce humanitar­
na i uznania godna.

• Instytucja ta urząd-'?, w dniu 3 lutego 
br, w salonach Cafe „Paradis** w W ar­
szawie wielki bal karnawałowy. Zdawać 
mogłoby się, że w wielkiem stołecznem 
mieście, którego ludność poważnie już 
wkracza na ren drugiego-miliona, Ko­
mitet znajdzie chyba duże zastępy osób, 
powołanych w pierwszym rzędzie do te- 
go„ by tej humanitarnej instytucji zapew­
nić materjalne warunki pełnienia szczyt­
nych zadań, które powołały ją do życia.

Tymczasem Komitet nadesłał do sze­
regu tutejszych urzędników zaproszenie 
na bal w Cafe „Paradis** wraz z odezwą, 
rozpoczynającą się... od „złożenia najlep­
szych życzeń noworocznych** i wezwa­
niem: „Obywatelu I nie zwracaj biletów, 
gdyż każdy zwrot krzywdzi biednego 
chorego obywatela** — wreszcie dopełrra 
zawartości listu czek’ oraz dwie karty 
wstępu, opiewające oo 20 zł.

Nie prosi Komitet o jakiś skromny da­
tek na rzecz instytucji, lecz odrazu na­
rzuca charakterystyczne wezwanie z żą­
daniem uiszczania aż 40 z U Pytamy, skąd 
ma wziąć.urzędnik pieniądz:, aby odpo­
wiedzieć wezwaniu Komitetu? Wszak w 
dzisiejszych ciężkich czasach nie może on- 
zwiazać końca z korcem, w drugiej po­
łowie miesiąca żyje już przeważnie na 
kredyt, nieraz nawet, nie pali w piecu i 
soędza czą$ w pokoju zimnym, o chło­
dzie i głodzie. Z tej przyczyny naturalnie 
karty honorow" 20 zh wracaja tam 
skad wyszły. Po co je tedy kierować poza 
obręb Warszawy? Niedawno urządzano 
bal w Otwocku na rzecz... „karetki Pogo­
towia** — i znów wielu urzędników we 
Lwowie otrzymało po dwie karty hono­
rowe w sumie 40zh, tak jakby Warszawa 
nie mogła zakupić w obrębie miasta jed­
nej karetki. I tak w kółko!..#/

MA KREDYT
NIATERJAŁY

UBRANIA
RAGLANY

PALTA
Kostjnm y narciarskie  
B U N D Y  P od różn e  
KOCE PLEDY DERKI

polec* po cenach najniższych

G O T O W E

ADAM RALSKI
SKŁAD SUKNA 

L w ów , R u tow sk iego  7. naprz. Katedry
teł. 18.58. 1498

Bogato 
saopatrzony 
dział farb 
artystycznych*

A. ŁOPU$ZAńSK|
L w ó w ,
pL Harjaekl 8. 167b

Kalendarzyk karnawałowy
26. I. Zabawa Karnawałowa T-w? 

„Bratnia Pomoc** Stu \  ' *• J. K„ w sa­
lach II. Domr Techników. Muzyka Fronia.

26. I. Błękitny Dancing Bridge Koła 
Pań Polit. Lw- w salach Kasyna i Koli 
Lit.-Art. Początek godz- 21.

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZECRPOL? 
SKIEJ ST. U. J. K. 'odbędzie się  w nie-, 
dzielę dnia 27 stycznia br. c godz. 19-ej 
w sali Czytelni Akademickiej (ul- Łoziń 
skiego 7.)

27. 1. 1935. Kasyno i Kolo Lit. Art- P >  
południowy Dancing Bridge (five o‘clock) 
od godz. 17-ej.

„Tradycyjna Noc Wenecka'* na Strzel­
nicy ul. Kurkowa 23 a. dnia 1 lutego, w 
piątek, początek o  godz. 21-ej (9 wiecz )

2. II. Reprezentacyjny ” al Stud. Polit, 
w salach Ii. Domu Techników.

$  II. 193!. Kasyno i Koło Lit. Art. 
Wielki Doroczny Wieczór Kostjumowo- 
Maskowy.

23. II. Bal „Rodziny Sierocej* w Ho te" 
lu George’a.

„Tydzień propagandy 
. trzeźwości"

Polska Liga Przeciwalkoholowa \v0 
Lwowie zawiadamia P. T. Mieszkańców 
Lwowa jajcoteż wszystkie powiaty 
wschodniej Małopolski, że od 1. do 8. II, 
1935 r. przypadają „Dnie Trzeźwości** vt 
Polsce.

Wszystkie organizacje społeczne i hu- 
manitarne, jakoteż kulturalno - naukowe 
upraszamy o zoijonizowanie pogadanek 
naukowych, odczytów, wyświetlań przeź­
roczy z działu alkohologji, celem przęko* 
aania szerokich warstw społecznych o 
szkodliwym i zabójczym wpływie picia 
alkoholu.

„Dnie Trzeźwości** są zorganizowa­
ne pod protektoratem Ks. Prymasa Pol« 
ski, Dra Hlonda.

Nauczyciele, lekarze, księża, władze 
kolejowe, jakoteż kierownicy fabryk ma­
szynowych stańce dc walki z alkoholiz­
mem w interesie własnym i w interesie 
zdrowej Ojczyzny Odrodzonej. Prelegen­
tów, przeźroczy, obrazów propagando^ 
wych do walk5 z alkoholizmem dostarczą 
Polska Liga Przeciwalkoholowa we Lwo­
wie, ul.. Jabłonowsk^h 2, I p. Prezes Ks. 
Dr. Jan Clemnlewskl.

Zdarzenia i wwnadki
( _ )  WOJOWNICZY SUBLOKATOR.

Do mieszkania Henryka Singera przy u!, 
Kazimierzowskiej 1. 4 wprowadził sięv 
niedawno w  charakterze sublokatora, 
przybyły niedawno z Francji do Lw ową 
kupfcc Zygmunt Tabak. Wczoraj wie­
czorem Tabak, który jest prawdopodob­
nie emigrantem żydowskim ze Saary, 
przyniósł do irfeszkania sporą ilość bu­
telek wina francuskiego, a gdy niedwu­
znacznie dał mu poznać, iż pragnąłby 
wziąć udział w  libacji, sublokator po­
padł w  istny szał. Zdemolował miesz­
kanie i flaszką wina ugodził Singera w 
głowę. Pobity wniósł doniesienie karne 
do W ydz;ału śledczego, a wojowniczy 
awanturnik śwe lary i penaty przeniósł 
w inne miejsce.

(—) SZOPENFELDZIARZE NA WI- 
DOWNI. Ostrzeżeniem dla sfer kupiec-*

i * 1
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Doroczne walne zgromadzenie Koła 
Stronnictwa Narodowego w Krakowie 
odbędzie się 31 bm o 30dz. 7-ej wieczo­
rem w lokalu własnym (Rynek Gł. 6. ii.

sen. I. p. m. 2). Na porządku obrad m. 
in. wybór nowego Zarrądu i odczyt inż. 
A. Doboszyńskiego pt. „Gospodarka Na­
rodowa**. 1

Budżet krakowskiej Izby Rolniczej

'fach niechaj b e d z i^ io w ^ w y lte ^ sz a Jk rT  
topenfeldzlarzy. która wypłynęła I 

Z a o ra j vr mieście. Tworzą Ja trzej m et- 
^y£ni i kobieta, którzy wczoraj w  skle- 
J 10 Ludwika Baumwalda przy ul. Ke- 
^yńsk iego  1, 12 skradli dwie pary ba­
nków.

000—000 

Do kogo to nale2y?
(Fil.) Najwięcej powodów do utyski­

wań nastręcza pora zimowa. Narzekania 
*̂ 3 pod^ adresem właścicieli realności 
^zględnie ich dozorców, którzy łekcewa- 
*3 sobie obowiązek oczyszczania ze śnie 
Su i lodu oraz posypywania piaskiem 
cho-*ników ich pieczy powierzonych.

. Gorzej jeszcze przedstawiają się sto- 
UnkMam, gdzie przy chodniku znajdują 

niezabudowane place, których wła­
ściciel mieszka w innej dzielnicy miasta. 
J3k rok długi, nikt tu miotłą nie ruszy! 
piątego też w lecie gromadzący się kurz, 
Porzucane odpadki i papiery powodują, 

gdy spadnie deszcz, tworzą się nlety- 
e kałuże wody, ile błota, którego nikt nie 

rząta. W zimie na takim nieoczyszczo- 
Jvm ze śniegu chodniku powstają wy- 
króty, a wyślizga ' miejsca przedstawia­
ją poważne niebezpieczeństwo dla prze­
wodnia.

Są to napozór drobne, lecz niemniej 
ważne niedociągnięcia, które należałoby 
lak najrychlej usunąć.

KOMUNIKATY
Ł POL. TOW ILOLÓGH ZNEGO

walne Zgromadzenie o tbędzie się w czwar 
tek, 24 bm-, o gad z. 18-tej, w Uniwersyte- 
;1'e, Marszałkowska 1, sala VII w parte- 

J e .  Porządek obrad: 1) Sprawozdanie 
Zarządu Koła z działalności w latach 
*832—1934 ; 2) Prof. Dr. Ryszard Gans^y- 
tóec: Humanizm a filolog ja — referat 
dyskusyjny); 3) Wybory nowego Zarządu 
ha r. 1035; 4) Wnioski, interpelacje.

.KOLEJOWE WOZY 1U0T0RÓWE“. Stą­
paniem Koła Mechaników Stud. Polit. Lw 
J  czw arte', 24 bm. o godz. 18-tej w sali 

^-tej (gmach główny, parter j  rawy) wy­
kład p. t. „Kolejowe wozy motorowe**. ilu­
strowany obrazami fiwietlnemi wygtjsi 
Prof. L. Eberman- Po wykładzie dyskusja.

POSTEDZENIE LW. ODDlj. POL. T(^W. 
FIZYCZNEGO i nadzw. Walne Zgroma­
dzenie odbędzie się 25 hm. o godz- 19-tej 
W sali Zakładu Fizyki UJK. (Długosza 8). 
Na.porządku dziennym: Ankieta w spra­
wie reorganizacji zjaizdów. oraz referat 
haukuwy Dr. K.' G )stkowskiegc p. t. przy­
czynek do hydratacji szeregu liotropo-

REPREZENTACYJNA WYSTAWA W Ę- 
IERSKA, obejmując": grafikę, akwarele 

t rysunki artystów-malarzy. należących 
do Zw- Artystćw-grifików w Budapeszcie, 
otwarta jest codziennie jd 9-tej do 15-iej 
w Tow. Przyj. Sztuk pięknych (gmach 
Muzeum Przem., Dzieduszyckich 1).
, Z CYKLU wieczorów kameralnych 
* Solowych Muzyki XX wieku urządza­
nych przez Lw. Konserwatorjum im. Szy­
manowskiego odbędzie się w poniedzia­
łek 28 bm. o godz. 8.15 w sali Gal. Kasy 
Oszczędności II Wieczór w wykonaniu 
ł r̂of. Zbigniewa Drzewieckiego. W pro­
gramie; Debussy, Ravel, Poulenc. Szy­
manowski, Maciejewski, Ekier, Proko­
fiew. Bilety do nabycia w księgarni Sev- 
fharta Akademicka 6. 10443

POL. STOW. KOBIET Z WYŻSZEM 
WYKSZTAŁCENIEM przeniosła się do lo­
kalu przj ul. Gródeckiej 2b. naprzeciw 
łil- Zygmuntowskiej (gmach Gimnazjum 
bn. J. Słowackiego). Dyżury odbywać się 
łiędą w piątki od godz. 18—19.
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S A L O N  S Z T U K I
Lwów Klementyny Teńekiej

naprz. Kawiarni George‘a

?<! raz yj n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub., tapczany, 
dywany perskie, kilimy i wiele innycn

przedmiotów .tanio im

W poniedziałek odbyło się drugfc 
zwyczajne zebranie krakowskiej Iżby 
Rolniczej przy udziale 41 delegatów. 
Przewodniczący komisji budżetowo-ti-

Handlowej oczekuje się nadejścia z War­
szawy listy radców mianowanych. Gdy 
to nastąpi rada Izby wybierze prezesa, 
podobno pos. inż. Brzozowskiego. Jako 
kandydata na wiceprezesa wymieniają 
ławnika dra J. Kuhna i p. Jakubowskie­
go.

ADIUNKCI W UNIWERSYTECIE.
Ministerjum V R. i O. P mianowało 7 
adjunktów w zakładach uniwersytetu Ja­
giellońskiego. Jest to spełnienie części 
postulatów, wysuwanych przez uniwer­
sytet Jagielloński w zakresie powiększe­
nia stanowisk naukowych na wszechni­
cy krakowskiej.

KOMITET ORTOGRAFICZNY. W dal­
szym ciągu obrad kimitet ortograficzny, 
złożony z przedstawicieli polskiej Akaa. 
Umiejętności organizacji naukowych oraz 
ministerjum W. R. i O. P. Obrady toczy­
ły się na posiedzeniu ’!en?rnem i w ko­
misjach.

WYSTAWA OBRAZÓW W INSTY­
TUCIE WŁOSKIM. W saląph Włoskiego 
Instytutu Kultury w Krakowie odbyło się

WYSPRZEDAŻ
INWENTARZOWA

po cenach najniższych 
we wszystkich działach firmy

A LA VILLE DE PARIS

Gabryel STARK
LWÓW, PŁ. MARJACKI II.

Z SADU LWOWSKIEGO

Apelacyjna rozprawa 
,ukraóskieg<>’ dziennikarza

W  dniu 4 lutego br odbędzie: jag 
przed Iw wskim sądem apelacyjnym ' 
rozprawa karna przeciw Romanowi An­
tonowiczowi. skazanemu przez sąd q- 
kręgowy w Stanisławowie na 6 6 lat 
więzienia i utratę pr&w publicznych na 
lat 10. Antonowicz oskarżony był m. 
in. o rozszerzanie w czasie swojej 
podróży po Europie pocztówek z ma­
pą Ukrainy -obejmującą rówmeż • połu­
dniowo - wschodnie < ziemie Rzeczy­
pospolitej.

Echa straiku w Brance
(s.) Już trzeci z rzędu proces komu­

nistyczny związany jest z głośnym swe­
go czasu strajkiem robotników i robotnic 
w fabryce cukrów i czekolady „Branka**, 
w lipcu 1934 r. Z procesów tych Wnio­
skować należy, że f&bfyka cukierków 
„Branka** była oczkiem w głowie lwow­
skich komunistów, i żę z nią wiązali 
wiele nadziei. W peti z. r. cała uwaaa 
komunistów zwrócona była na wywo­
łanie strajków pozą kpranką** w „Haze- 
cie‘* i „Jadzi**. W tym celu ruszoną ca­
łą „technikę** komunistyczną, do której 
należeli również dwaj, stający przed są­
dem przysięgłych komuniści: Jakób Sa- 
pler, zamieszkały przy ul Gródeckiej 03 
lat 20, i Wolf Gold, zamieszkały przy ul. 
Nowej 17. lat ,1*. Pozą przynależnością 
do Komunistycznej Partii Zachodniej U- 
krainy, pierwszy z nich oskarżony 
stał o to, że w lipcu r. 2. na' ulicy Tkac­
kiej wywiesił szereg afiszów, pisanych 
kredką a zaczynających się od słów; 
Niech żyje bohaterski strajk robotników 
„Branki**, driigi zaś że stał na straży, w 
czasie nalepiania tych afiszów i że tem- 
samem udzie"! oomocy swemu partyj­
n e m u  towarzyszów..

T ryb un ałow i p rzew od n iczy ł  r. Będą.  
szewski, oskarżał  prok. cli M inasowicz

nansowej, zaproponował budżet w wyso­
kości 402,182 zł., który Izt)a przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości:

POCIĄG POPULARNY DO ZAKOPA­
NEGO. Dyrekcja Kolejowa w Krakowie 
wrąz z Tow. Krzewienia Narciarstwa or­
ganizuje w dniach 26/27 bm. wycieczkę 
pociągiem popularnym z Krakowa do 
Zakopanego. Odjazd z Krakowa w sobo­
tę dnia 26 bm. o godz. 14.50. Odjazd z 
Zakopanego w niedzielę 27 bm. o go­
dzinie 20.13. Cena karty uczestnictwa 
7.95 zł. — Noclegi wraz z pierwszem 
śniadaniem w pensjonatach i hotelach 
w cenie od zł. 3.50 do 4.50 zapezpieczo- 
ne.

“ V —
REPERTUAR TEATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

Czwartek 24, 1. „Mecz małżeński** 
piątek 25 1. Rajski ogród, (gjść. wy­

stęp H. Ordonówny) .
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ADRIA; „Pieśń zdobywa świat** 
ĄpOLLOt Rodzina Rotszyldiw. 
ATLANTIC; .Dama z Moulin Ronge** 
BAGATELA: „Bunt w Szanghaju**- 

Na scenie re^jn pt. .,ABC“.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 21—25 

-łun. „Książę Bouboule**. .
ZORZA: „Białe szaleństwo**.
SŁONKO: ,.A. L. 14 zatonęła**. (Madge 

Evans- Robert Mntgomerry).
4ZTUKA: Rewolucja śmiechu. ' 
PROMTr N; „Niewidzialny człowiek*1 1 

„Nowa ptetf** z Elissą Landi-
ŚW IT: -.przeor Kordecki — obrońca 

Częstochowy.*'
UCTECHA: „Młody Las“
WANDA; Czarna perła.

- Ł Z S E N f O Ś t
WYNISZCZA OR GANI ZM
a powstaje głównie wskutek zaburzeń u- 
kładu nerwowegj. Zfpła Magistra Wol­
skiego P asiv2rosa“. zawierające Kwiat 
Męki Pańskjej (Passiflora), łagodzó zabu­
rzenia systemu nerwowego (nerwicę sar- 
ca bóle głowy, bsterje), sprowarzają 
krzepiący sen 1. doprowadzają system n e r­
wowy do stanu n o rm a ln ie --** Zioła ze znas 
ochr ,Pasiverosa'* do nabycia w apte­
kach f drogprjach- — Wytwórnia Magister 
F. W o le li W ar«7nwa Złota 14 m 1. R?'

Wiadomości sportom
DZIŚ FOOOn  — LECHJA 

LWÓW. Dżiś o godz. 19.15 odbędzie 
się na boisku Pogoni na. Cytadeli mecz 
hokejowy, o mistrzostwo kl. A. pi między 
Pogonią a Lechją.

GDAŃSK- W Gdańsku odbywają się 
ooecnie zawody hokejowe o mistrzostwo 
Wolnego Miasta. „G?dania“ rozegrała 
pierwszy swój mecz z klubtai niemiec­
kim „Danzlger Hockev Club** bijąc go 
3:1 (2:0, 0:0, 1:0).

WILNO Doskonała drużyna hokejowa 
wileńskiego Ogniska ms przyjechać na 
najbliższą so b o tę , i niedzielę do W arsza­
wy na dwa mec2e z Warszj wlanką.

WILNO W.najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędzie s;p w Wilnie uro^ystość 
otwarcia skoczni narciarskiej na Anto- 
kota. Po?ątem ma:ą się odbyć w ramach 

! tych uroczystości jubileuszowe zawody 
narciarskie „Ogniska**. Na zawody te za­
powiedzieli swój przyjazd narciarze za­
kopiańscy z Bronisławą Stas; ęl-Polan- 
kowa i |. Marusarze : na czele.

POZNAŃ Billy Smith, zaangażowany 
orzez Polski Związek Bokserski trener 
objazdowy, rozpoczyna swą prace już 
w dn. 1 lutego br. Smith Drawdopjodob- 
nie rozpocznie od terenu poznańskiego.

KOMUNIKAT S. N SOKOŁA-MA­
CIERZY W dniu 27 om. niedziela, o 
godz 11  na Pohulance koło Restaura­
cji odbędą się zawody o odznakę za 
sprawność narciarską P. Z. N. w kon­
kurencjach: 1 ) panowie od lat 18—21 
km. ( w  klasach). 2) juniorzy do. lat 18 
— 8 km., 3) pań — 9 km. Zgłoszenia 
codziennie od godz. 18—20 w lokalu 
S N. Sokoła Macierzy. Zimorowicza 8 
I p. i P. T. T. Lwów Akademicka 1. 23.

Z  choili

Pomarańczowa 
awantura

Na początku była tania pomarańcza. 
A kosztowała od 3 — 5 centów. I było 
ich wbród. Wiele tylko dusza, zaopa­
trzona w „grajcary**, zapragnie. Były tc 
czasy bardzo dawne, nic tak jednak 
dawne, aby najstarsi ludzie o nich nie 
pamiętali. W  owych to. dawnych czasach 
nie wynaleziono jeszcze witamin i nie 
wiedziano, że pomarańcza jest produk­
tem równie koniecznym dla zdrowia i 
tycia, jak np. barszcz z  rurą. kotlet cie­
lęcy z  marchewką i t-p. Wiedziano Jo- 
dyme, że bez pomarańczy nie można 
zrobić pomarańczówki.

Stopniowo, wskutek utrudnień dosta- 
wowych podczas wojny, o pomarań­
czach jakoś zapomniano. Obchodzono 
się bez nich doskonale. Po wojnie, cło 
na pomarańcze w Polsce było aż do ó* 
statmch czasów tak wysokie, że prze­
ciętny śmiertelnik nie mógł sobie na nic 
pozwolić- Były td owoce luksusowe, 
dostępno jedynie dla> el;ty. Możliwe, te  
byli i tacy, którym zależało na tej w y­
sokości cen. Exemplum choćby taki po­
seł Wiślicki, który sob;e owre czasy bar 
dzo chwali, porobiwszy na pomarań­
czach kokosowe interesy.

Byli jednak i tacy, którzy swój inte­
res widzieli w  radykalnej obniżce cen 
ną'pomarańcze. Zdarzało się t‘o w  epoce 
witanrnowej, gdy naukowo stwierdzo­
no, że bez pomarańcz ludzkość bardzo 
prędko skarleje i zdegenfiruje się. Zatrą­
biono więc na alarm, pod hasłem, „Obni­
żyć ceny pomarańcz! Obniżyć przede* 
wszystkiem cło! Lud łaknie tanich po­
marańcz! Dzieci proletariatu giną bet* 
pomarańcz**

Ostatecznie, po dłuższej waiće obu 
zainteresowanych partyj, part ja ‘ zniżko­
wa zwyciężyła- Jak wiadomo, c ł o  ostat­
nio obniżono i zasypano rynek dość ta* 
niemi pomarańczami hiszpańskiemu I od 
tej pory w niektórych miastach, a szcze­
gólnie w e Lwowie, zaobserwować moż­
na ciekawe zjawisko. Ludzi ogarnął ja­
kiś szał pomarańczowy. Przed owocar­
niami ludzie się tłoczą w ogonkach. 
Każdy chce ktmić kilo za 1-30 zł. Poma­
rańcze stały się nagle artykułem pierw­
szej potrzeby, jakim nie były nigdy, na­
wet w  tych dawnych cza.sach, gdy jesz­
cze sztuka kosztowała tylko parę cen* 
tów. Najbiedniejsi oszczędzają na mleku 
i chiebie, a kupują pomarańcze. Ha, 
wieleż to zdziałać może propaganda!

Tym szałem pomarańczowym prze­
rażeni są sami kupcy, którzy się skarżą, 
że wobec zwiększonego popytu na po­
marańcze. publczność kupuje znacznie 
mniej innych towarów. Poszkodowani 
są przedewszystkiem wytwórcy tych 
towarów- Podobno wskutek interwencji 
tych zainteresowanych czynników cof­
nięto z Gdyni dwa statki pełne poma­
rańcz. a  tymczasem zaczyna się już od­
czuwać brak tanich pomarańcz, ■ szcze­
gólnie we Lwowie. W wielu sklepach 
sprzedano cały przydzielony im kontyn­
gent, w innych dostać je można tylko 
przez protekcję. A lud się burzy* Ma­
luczko, a wybuchnie jeszcze rewolucja 
pomarańczowa!

Obniżka cła na pomarańcze była 
rzeczą pod wielu względami pożyteczną 
i pożądaną- Gdy się jednak widzi te 
walki o tanie pomarańcze, te ogonki 
przed sklepami, jak za wojennych cza­
sów, nasuwa się mimowoli jedna reflek­
sja: sanacja nie potrafiła wprawdzie za*- 
pewnić chleba tylu tys:ącom bezrobot­
nych. ale jakimś wielkopaóskim gestem 
zasypała P o lskę-, taniemi pomarań­
czami.

Aby głodne dzieci bezrobotnych tma* 
ly-.. wHaminy. rykskŁ

ZMIANY W lZBIE PRZEM. - HAN­
DLOWEJ. W  krake vskiej Izbie Przem.

we wtorek uroczyste otwarcie Wystawy 
obrazów artystów polskich na tematy 
włoskie. Otwarcia wystawy dokonał kon­
sul włoski z Katowic dr. Benzoni.
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m
Z Młodzieży Wszechpolskie]

Młodzież Wszechpolska rozpoczęła 
już piacę w II trymestrze- W  piątek, 18 
(ibm. odbyło się w  Czytelna Akademickiej 
ipierwsize zebranie Plenarne, na którem 
{kol. Marj.an Emil Rojek wygłosił referat 
na temat „Kwestja ukraińska*1. Bardzo 
licznie zgromadzona młodzież wysłucha­
ła z  wielką uwagą wywodów prelegen­
ta, który w sposób głęboki i bardzo 
przystępny ujął zagadnienie tak wszysi- 
fkich Polaków a szczególnie lwowską 
[młodzieżą akademicką interesujące. Na­
stępnie kol. prezes Treszka wezwał 
Członków do żywego zainteresowania 
się tą kwestją i przystąpienia natych­
miastowego do pracy wzmacniającej ele­
ment polski na tej ziemi- Przemawiał też 
jikol; Jan SzUchclrski, apelując do grem- 

Inego wstępowania do A. K. T. S. L*. 
które prowadzi pracę budzącą i podtrzy- 
mjącą polskość w  najbliższej okolicy 
>wowa. Hymnem Młodych ■zakończono 
zebranie*

( W  środę, 23. bm. na zebraniu Ple- 
parnem w  II Domu Techników mówił 
kol. M. E. Rojek na ten sam temat- W  
Środę odbyła się też sekcja koleżanek.

' WIEC AKADEMICKI
Bratnia Pomoc Stud. UJK., Wzajem- 
Pomoc Medyków 5 Koło Studentek 

zwołały na dziś (czwartek) o godz. 12 
W Collegium Mazimum Wiec akademic­
ki w  sprawie Towarzystwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej, które zamierza 
przyjąć Kompetencje Opieki Zdrowotnej 
i Komisji Senatu UJK. Obowiązkiem 
Kążdego Jcademika - Polaka jest wiziąó 
judauał w  niem.

w y b o r y ' !
Diugi trymestr, & szczególnie miesią­

ce Juty i marzec stoją pod znakiem wy­
borów do wszystkich stowarzyszeń aka­
demickich. Zainteresowanie wyborami 
warasta w  miarę zbliżenia się terminu 
^kreślonego rozporządzeniem Ministra
0 stowarzyszeniach; oczywiście naj- 
jwiekszem zainteresowaniem cieszą wy­
bory w  towarzystwach o  charakterze ’ 
Ogólnym, a więc tych, do których mogą 
należeć wszyscy studenci bez względu 
aa przekonania Polityczne*

Na terenie Lwowa od lat kilku mło­
dzież narodowa sprawuje decydująco 
rządy w  towarzystwach akademickich, 
bierze za nie odpowiedzialność i prowa­
dzi je do coraz większego rozwoju. Na­
tomiast młodzież sanacyjna ubiega się 
bezowocnie o  wpływy, wkładając wiele 
energii, by móc wykazać swym protek­
torom, że ma na terenie akademickim 
„wyniki4*. Są one marne i mimo, źe tu
1 ówdzie jeden czy drugi sanatar znalazł 
się w  Zarządził© mamemi pozostaną, bo 
ogół młodzieży w  sposób należyty oce­
nia tę spółkę akcyjną materialistów** 
karierowiczów z ideowcami - komuni­
stami.

Do wyboró y, szczególnie w  Bratnich 
Pomocach zapewne stanie zblokowana 
cała sanacja, zwłaszcza, że Rozporzą­
dzenie ministra faworyzując niedobitków 
lżąda do ważnego zgłoszenia listy kan­
dydatów tylko 30 podpisów.

Niech więc sanacja się blokuje, zjed­
nuje zwolenników, teroryzuje swoich 
własnych Członków i ludzi w  jakikol­
wiek sposób od siebie zależnych, niech 
wystawia ilsty, jednem słowem niech 
robi co się jej tylko podoba. — My, mło­
dzież narodowa na to odpowiadamy 
krótko — sanacla rządów na terenie 
akademickim n!e śmie opanować! I nie 
opanuje!

— - • - '• mM• *
Obowiązkiem każdego narodowca 

fest uregulować swój stosunek do Brat­
niej Pomocy i Koła naukowego do koi ■ 
c i  stycznia, tak, aby miał prawo w y­
borcze. !

Czy i kiedy Studjum dyplomatyczne
zostanie przeniesione ze Lwowa do Warszawy?

Otrzymujemy następujący list:
W  związku z notatką o zamierzo— 

nem przeniesieniu Studjum dyploma­
tycznego do W arszawy, która ukaziła 
się onegdaj w  „Kurierze**, nasuwaią 
się zainteresowanym tą sprawą roz­
maite wątpliwości. Przedewszystkiem 
dlaczego na zamieszczone w  prasie no­
tatki i interpelacje słuchaczy, brak 
do dziś jakiejkolwiek odpowiedzi ze 
strony Kierownika Studjum? Wobec 
tego, że rozchodzą się uporczywe' po­
głoski, iż Studjum zostanie przeniesio­
ne już w roku bieżącym,, studenci I-go 
i Ii-go roku nie mieliby możności u- 
kończenia sfudjów. Jeżeli zaś tak jest, 
to dlaczego sprawy nie stawia się ja­

sno i  szczerze, tembardziej, że zbliża 
się termin płacenia taksy. Jeżeli zaś 
Studium będzie likwidowane stopnio­
wo, tak, źe wszystkie lata będą mo­
gły je ukończyć, to tembardziej nale­
żałoby sytuację wyjaśnić.

Tymczasem, jak słyszę, zachowanie 
się p. Kierownika Studium skłania stu­
dentów raczej do mniemania, że pierw 
sze dwa lata już prac swoich nie ukoń­
czą. Jeżeli do wymienionych wątpli­
wości dodamy tak częste obecnie fak­
ty nieliczenia się z  interesami mło­
dzieży, koncepcja szybkie] likwidacji 
Studjum staje się bardzo prawdopodob­
na.

PRENUMERATOR

f 9  3  5  Zabawa Taneczna Bratniej Pomocy Stud. U.J. K
fIL Dom Techników.

I q 4  o p t a  Młodzieży Wszechpolskiej W.8.H.Z.
W  niedzielę 20 bm. odbyła się w  

sali Czytelni Akademickiej przy tri. 
Łozińskiego 7. przemiła uroczystość 
„Opłatka** Młodzieży Wszechpolskiej 
W.S.H.Z.

Uroczystość zaszczycił swą obecno­
ścią Prof. Ks. Dr. Aleksy Klaweik, Prof. 
Dr. Ruziewicz, oraz przedstawiciele 
„Młodzieży W szechpolskiej innych u- 
czelnń.

Jego Magu. Rektor Pnotf. Dr. Hen­
ryk Korowicz, oraz Prorektor Prof. 
Dr. Teofil Seifert, z  przyczyn tod nich 
niezależnych nie mogąc wziąć udziału; 
w  uroczystości, p rzesłali życzenia na 
ręce Prezydjum.

Do zebranych w  hczote 80 człon­
ków przemówił kol. Prezes J. Szlich- 
clński, poczem nastąpiła wspólna wie­
czerza. W  czasie wieczerzy jeden z ko­
legów zwrócił się dio zebranych z pro-; 
pozycją zorganizowania doraźnej porno-; 
cy, jednemu z kolegów, przebywające­
mu w  sanatorium akademicklem dla

piersiowo chorych w Zakopanem, a 
któremu z powodu niemożności opła­
cenia pobytu w  tej instytucji grozi, u- 
sunięcie oraz pozosanie bez jakiejkol­
wiek opieki lekarskiej I środków utrzy 
mania. Propozycja spotkała się z ogól­
nym aplauzem, a doraźna zbiórka dała 
45 zł, przyczem Prezydjum M. W. — 
W.S.H.Z. postanowiło prowadzić dalej 
akcję na terenie Uczelni.

Tak część poważną, jak i część nie­
oficjalną charakteryzował miły i po­
godny nastrój. Do faftoa przygrywała 
świetna jak zwykle orkiestra P- B e- 
uiaśza.

— Jak donoszą w  ostatniej chwil’. 
Kezydjum  M.W. — WSHZ wniosło do 
Rektoratu swej Uczelni specjalne pis­
mo, z prośbą o pozwolenie rozszerze­
nia akcji, zapoczątkowanej na „Opłat­
ku" M W. — WSHZ na terenie całej 
Uczelni. Sądzimy, że ten piękny od­
ruch będzie kontynuowany.

:  X —
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Z kół prowincjonalnych

Czy jesieś już członkiem
„M łodzieży  Wszechpolskiej* ?

NOWE WŁADZE „KOŁA 
JAROSŁA'TAN

W, grudniu odbyło się zwyczajne 
Walne Zebranie „Koła Jarosławian". 
Walne Zebranie jednomyślnie udzieliło 
absolutorjum ustępującemu zarządowi 
z prezesem Kol. Bronisławem Ekertem 
na czele, poczem wybrano nowy zarząd. 
Prezesem Koła został kol. Tokarz Z., wi­
ceprezesem kol. Hasiak, B., sekretarzem 
kol. Górecki R., skarbnikiem kol. Sławek 
Z. Obecność około 40 kolegów dobitnie 
świadczy o żywotności Koła, które po­
mimo niesłychanych presji i prześlado­
wań ze stron pewnych czynników istnie­
je i rozwija się.

Poraź pierwszy w roku sprawozda­
wczym, nie pozwolono na teatrzyk ob­
jazdowy po wsiach, który był urządzany 
od 8 lat,, jak równie odrzucono pomoc 
młodzieży akademickiej w zbieraniu ofiar 
na powodzian. W takich warunkach pra­
cujemy, jednak jak słusznie zauważył na 
walnem zebraniu jeden z kolegów, mamy 
niezłomną wiarę, że idea zwycięży bez­
duszne szykany i że polska młodzież 
akademicka będzi' wreszcie mogła pra­
cować bez trudności dla Narodu pol­
skiego.

Z KOŁA BUC2ACZAN
Przed feriami Bożego Narodzenia 

odbyło się „Walne- Zebranie Koła Bu- 
cźacżan* na którem wybrano — nowe 
władze Koła w następującym składzie;

Prezes T  Kotarsk'; v-prezes T. Trębacz; 
sekretarz A. Osiadać?; skarbnik Fr. Ju­
raszek; Człokowie Zarządu: Wł. Stasz­
ków, St. Morasiewicz, Fr. Cygańczuk.

Komisja Rewizyjna. Wł. Witoszyński. 
W. Tokarska, J. Kempiński. Sąd Kole­
żeński: Wł. Niederle, St. Nowacki.

Z LWOWSKIEGO KOŁA MIĘDZY- 
KORPORACYJNEGO. Dnia 20 bm. P.K1A. 
„Gasconia“ wraz* z „Kołem Pań“ urzą­
dziła „Tradycyjny Opłatek" dla swych 
członków, jakoteż zaproszonych gości. 
Po złożeniu wzajemnych życzeń, odśpie­
waniu pieśni korporacyjnych i kolęd, roz­
poczęły się tańce. Za przyczynienie się 
do urządzenia tak miłe; imprezy, należą 
się słowa uznania w pierwszym rzędzie 
p. Mecenasowej Wojciechowej Dziedzi­
cowe oraz Cl Tadeuszowi Drzewickie­
mu, Prezesowi K!
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IV. NUMER ŻYWEGO DZIENNIKA

odbędzie się w piątek dnia 25. bm. w 
sali Collegium Maximum. Numer zawie­
ra: Wstępny. Czynny katolicyzm,Kato­
licyzm w Polsce dzisiejszej, Kościół, Na­
ród, Państwo, Hymny strzeliste, Meksyk, 
Hiszpanja, Rosja. Walka o mszę mło­
dzieży. Feljeton. Kronika. Na margine­
sie. Początek o godz. 19-ej. Wstęp wol­
ny.

Z życia akademickiego 
Krakowa

ODPRAWA „M. W “ We wtorek
15 b. m. odbyła się odprawa członków 
„M* W.‘‘, ma której omówiono sprawy 
bież., m. in. wybory do T-wa BiblJ 
Słuch, Prawa-

TURNIEJ KRASOMÓWCZY PRAW­
NIKÓW. Dorocznym zwyczajem Bibl­
ioteka Słuch. Prawa urządziła turniej 
krasomówczy, tym razem n.t* obrad nad 
Konstyiucją 3 Maja. Spośród sześciu 
mówców sąd konkursowy przyznał na­
grody: Bog. Leśnodorskiemu, H- Soko­
łowi, St. Lisockiemu i jednej żydówce 
Rozstrzygnięcie sądu przyjęli zebrani 
niechętnie- Jury stanowili profesorowie 
prawa i dwaj delegaci T-wa. Nieba­
wem ma się odbyć drugi konkurs n. t  
sprawy karnej w  związku z katastrofą 
krzeszowicką*

WZNOWIENIE ROZPRAWY PRZE' 
CIW KOL. RYM AROWI. Sprawę kol. 
Rymiara w  związku z manifestacjami an- 
♦vżydowskiemi, którą umorzono, wzno­
wiono powrotnie: Kol- Ryrnar został 
wezwany do przesłuchania.

KARY UNIWERSYTECKIE. W  związ­
ku z rozruchami antyiydowskiemi na 
U.J* sędztai dyscyplinarny U J . skazał 
kolegów Sadkowskiego i Turczyniaka 
na 2 i 1 rok nt‘raty praw  akademickich.

WYBORY. Od początku lutego roz­
poczynają się wybory w  stowarzysze­
niach uniwersyteckich* O zamkmęciu 
terminu wpisów powinni pamiętać kole­
dzy narodowcy w Bratniaku i T.B.S.P*

PLAN TYGODNIA* W e wtorek sta­
raniem Koła Polonistów S-U.J. odczyt 
kol* Bielatówlcza: „Powieści Wybra-
nowskiego", środa stow. Koła Dram. 
Klas. wieczór dyskusyjny p* t. „Teatr ł 
recenzent" — prelegenci: L. H- Morstin, 
prof* Skoczylas, art. dram. Karbowski. 
We wtorek odprawa Środa
kurs kandyd. z ref. kol. F.lsa, piątak 
odczyt prof. Piotrowicza staraniem 
„M. W  ".

SYTUACJA W TBSP.
Jak już Kur jer" doniósł, mianowano 

w  TBSP w Krakowie pierwszego w  or­
ganizacji akademickiej prezesa komisa­
rycznego anskuetk niemożliwości w y­
boru drogą głosowania. Sanacja, któ­
ra rozporządza tu większością, niezgodą 
swoją wystawiła sobie pomnik* Układ 
sił w  TBSP Jest następujący: narodow­
cy 6 mandatów, żydzi 5, Legjon Mło­
dych 2, ZPMD 2, mocarstwowcy 2, Strze­
lec 3, Żyd Wurzel skutkiem ogłoszenia 
w  żydowskiej prasie uchwał Zarządu 
został zawieszony w  czynnościach. Kie­
dy na ostatniem żebranin zarządu po­
trójne głosowanie me dało rezultatu, ku­
rator prof. Wolter odczytał pismo Rek­
tora zgóry przygotowane, mianujące 
prezesem TBSP ,,mocarstwowca‘‘ Klesz- 
czyńskiego- Nazajutrz pojawiła się na 
uniwersytecie anonimowa ulotka, pięi- 
nująoai stosunki w  TBSP pod zarządem 
sanacyjnym. Do kwiatków obecnego rzą 
dzenia należy m. in* zabawa bez docho­
du mimo wsppiałej frekwencji, lub od­
mowa sprowadzenia doskonałego mie­
sięcznika „Prawo", ponieważ jest reda­
gowany ,,w duchu endeckim". Młodzież 
prawnicza czeka z niecierpliwością na 
nowe wybory, które dadzą większość 
narodowoom, idącym do wyborów pod 
naczelnem hasłem odżydzenia TBSP* 
Ugrupowania sanacyjne na sprawę t y  
dowską za albo niewrażliwe albo w y­
raźnie ftlosemielde.

Zaprenumeruj

„MŁODZI"!
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Ważne orzeczenie 
N. T. A. dla emerytów

W Najwyższym Trybunale Admini­
stracyjnym rozważana była sprawa 
roszczeń do emerytury byłego konsu l 
austrjacko - węgierskiego w Nowym 
Jarku, p. Aleksandra Grau Wand- 
®ayera. Zgłosił on w 1919 r. podanie o 
Przyjęcie na służbę państwową i choć 
czekał cierpliwie przez 8 lat, nie da­
wano mu żadnej odpowiedzi. Wówczas 
w 1928 r. wystąpił z żądaniem przy­
znania emerytury, jako posiadający za 
sobą 20 lat służby konsularnej w pań­
stwie zaborczem.

W  zasadzie sprawa skazana była 
na przegranie, bowiem po wyjściu u- 
stawy emerytalnej z 1923 r. zostały 
wyraźnie nakreślone terminy możności 
zgłaszania roszczeń. Według praktyki 
N. T. A., o  ile emeryt państw zabor­
czych nie zgłosił swych pretensji o 
emeryturę do kwietnia 1924 r., to tra­
cił przywilej do żądania emerytury od 
Polski.

W  sprawie b. konsula Grau -  Wand- 
mayera N. T. A. wydał zasadmcze o- 
meczenie, otwierające furtkę w  podob­
nych przypadkach. Dotychczasowe s-la- 
nowisko co do zamkniętego terminu 
zgłoszeń zostało zmienione. N. T. A. 
uznał, że o He zachodzi możliwość u- 
d owo dnienia pretensji z mocy Innych 
przepisów (np. nieprzyjęcie do służby 
wskutek niezdolności), to emerytura 
uotźe być przyznana.

Spadek zbiorów 
w Wielkopolscy

V’ woj. poznafiskiem przeciętny 
spadek zbiorów w ub. roku w porów­
naniu z  przeciętnym zbiorem z ostat­
niego 5-Tecia wynosił w  pszenicy 35 
proc., w  ż y d e  33 proc., w  jęczmieniu 
20 proc., w  ©wsie 35 proc. Jeszcze nie^j 
jomyślntej przedstawia się  sytuacja 
produkcji paszy. Ubytek w  zbiorach 
roślin pastewny©! waha się od 40—80 
prnc-

Kięska posuchy uarazifa tamtejsze 
w arsztaty rolne na -straty, które nie­
daleko odbiegają od strat spowodowa­
nych pamiętną idęską no wodzi w Ma- 
łopolsce.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
wydało okólnik zawierający przepisy 
wykonawcze do sprawy o finansach ko­
munalnych- Okólnik ten podkreśla, że z 
uwagi na kryzys gospodarczy ludność 

nie może być przeciążana daninami 
publicznemi.

Nakładanie tzw. podatku inwestycyjne­
go jest dopuszczalne tylko w  wypadkach 
wyjątkowych, gdy niema innych źródeł 
dochodu. Podatek inwestycyjny musi 
być wprowadzany na cele określone, jak 
również na ściśle określony okres czasu. 
Podatki inwestycyjne nie mogą stano­
wić dodatków do podatków komunał* 
nych od kopalń, od weksli, protestowa­
nych, podatku hotelowego i widowisko­
wego-

Oględnie stosowane mają być opłaty 
pobierane w  działach ewidencji ruchu 
ludności i meldunków. Niedopuszczalnem 
jest pobieranie opłat meldunkowych, 
specjalnie od cudzoziemców. Za wyda­
wanie dowodów osobistych pobierana 

I może być tylko opłatą 60 groszowa za 
j koszt druku. Samorządy winny zwracać 

uwagę mieszkańców, iż dowody takie 
są' najlepszym sposobem ustalania tożsa­
mości osoby. Zdarzały się bowiem w y­
padki, iż za świadectwa stwierdzające 
tożsamość osoby pobierano opłaty do­
sięgające nawet 10 zł-

Opłaty za badanie mięsa przywożo­
nego nie mogą przekraczać 50 proc. 
ogółu opłat za ubój w rzeźniach. Za 
handel na targowiskach pobierana może 
być od rolników przywożących produk­
ty  opłata w  tych wypadkach, o ile ko­
rzystają oni z specjalnych urządzeń, 
hal itp.

Za karty  rowerowe ustalona zostaje 
opłata w  wysokości 5 zł.

P rzy stosowaniu podatku widowi­
skowego, nie należy obciążać tymi 
świadczeniami kawiarń, restauracyj, * 
zakładów widowiskowych tylko spo- 
wodu- zainstalowania apai atu radiowego 
z głośnikiem, 00 dotychczas było w  licz­
nych wypadkach praktykowane-

Maksymalna stawka podatku * od 
psów ustalona została na 30 z*, .o d . 
pierwszego psa, zaś 40 zł. od drugiego,, l 

Władze nadzorcze zwracają uwagę 
samorządów, że niestosowanie się do

wytycznych powodować będzie n!eza- 
twjerdzanie budżetów.

Niech więc nasze samorządy skontro­
lują rozmachy podatkowe z okólnikiem 
i póki czas, skorygują swe rozpędy.

Widocznie musiały one być wielkie, 
skoro aż ministerstwo musiało zbudo­
wać tamę-
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Zasiłki dla berohotnych
W ypłaty zasiłków dla bezrobotnych 

pracowników umysłowych za miesiąc 
styczeń br. nastąpią w  środę, 30 bm. od 
litery A do N i w  czwartek, dnia 31 bm. 
od O- do Z. Nie podjęte w  tych dniach 
zasiłki będą wypłacone.7 lutego br.

Konsolidacja pracowniczego 
ruchu spółdzielczego

W W arszawie odbył się nadzwy­
czajny zjazd delegatów Z w. Spółdzielni 
i zrzeszeń pacowniczych- Związek ten 
powstał ostatnio w myśl zakreślonego 
przez Państwową Radę Spółdzielczą 
planu reorganizacji ruchu spółdzielczego 
i obejmuje przeszło 400 spółdzielni. Po 
załatwieniu szeregu spraw przystąpiono' 
do wyboru członków Rady nadzorczej. 
Lwów i teren trzech Województw po­
łudniowo - wschodnich reprezentowany 
jest w  Radzie przez wybór do niej p. 
jennera i dr. Świgosta, b- wiceprezesa 
Dyr. kol. Konsolidacja rachu pracowni­
czego spółdzielczego nastąpiła w  ramach 
wspólnej organizacji patronackiej.

Spadek eksportu łódzkiego
Eksport włókienniczy okręgu łódz­

kiego w  grudniu r. 1934 wyraził się 
cyfrą 363.504 kg. wyrobów włókien­
niczych, ogólnej wartości 2,488.867 zł. 
W  porównaniu z  listopadem r. ub. o- 
znacza to dość poważny spadek w y­
wozu o przeszło pól miljona złotych. 
Spadek ten motywowany jest tn. in. 
okresem międzysezonowym, który po* 
trwa niegawcdnie jeszcze przez kilka 
tygodni.

Na pierwszem miejscu wśród <"4- 
biorców Łodzi pozostała *w dalszym 
cjągu Anglją, która zakupiła manufak­
tury  i  konfekcji na sumę ok. 600 tys. 
zł. Na drugiera miejscu figuruje Ma-

rokko, przyczem podkreślić należy. I s  
wywóz do krajów Afryki Północnej 1z 
okręgu łódzkiego, , wykazuje stąly 
wzrost. Również zwiększył się eks­
port włókienniczy na rynek niemiecki, 
oraz do Palestyny.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa.
Na giełdzie obroty w pszenicy, ow­

sie, jęczmieniu, grochu, mące i otrębach.
Owies nieco podrożą*, ceny innych 

artykułów utrzymują się na dotychcza­
sowym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienia 
spokojne.
Ceny paritas PodwołoczySka od do
Jęczmień jedn. siewny 15.75—16.25 
Owies jedn. lekko zadeszcz. 11.25—11.50 
Owies zbiór, lekko zadeszcz. 10.75—11.00 
Owies jedn. zadeszcz. 9.75—10.00
Owies zbiór, zadeszcz. 9.50— 9,7f
loco wagon Lwów od do
Owies jedn. lekko zadeszcz. Ib.ifw i3.50 
Owies zbiór, lekko zadeszcz. 12.75—13.00 
Owies jednol. zadeszcz. 11,75—12,00 
Owies zbiór, zadeszcz. 11.50—11.75 

Inne kursy niezmiernon#
Giełda pieniężna.
Obroty w listach zastawnych.
Dolar poza giełdą rł. 5.28 3/4.

Giełda warszawska
Warszawa 25. I. 195$ 

47*50, 3 proc. p<57u budowlana 
5 proc. poż. Inwestycyjne 
4 proc. poi. inwest. seryj.
4 proc. poż. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. poi. dolarowi*
7 proc. póz. stabilizacyjna 

1q proc. poż. kolejowa

6 50 
61*25 
75.50 
53*50 
71*25

WALUTY I DEWIZY
E Igi*
Gdańsk 
Holandia 
Londyn 
N. Jork

123*68 Praga 22*14
172*85 Paryi a4*94
357*85 Szwajcarja 171*46
25*97* Włochy 45*28
5*31* Berlin 212*5

Giełdy zagraniczne
L o a  d y « . 23. 1. 1933

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

Londyn 
N. Jork 
Bruksela 
Rzym 
Zurych

488
74-28' 
12*21* 

7*25,5 
20 97. 
57*34

74*31
15*21

353-80
129-60
490*62

Zaryeh
Pra£a
Sctockholm
Hiasp&nja
Wio tleń 
Warszawa

15*14
116*90
19*39
35*84
26.25 . 
25.93

P a r y * .  13. I. 193$ 
Praga 63*40
Bukareszt 1545
Berlin 601*
Hiaspani. 207*25
Amsterdam 1024*

EARNEST HOLM

19 Jack
7 9 
91

f Larry ze śmiechem potrząsnął głową*
— Ostatecznie to zupełnie obojętne, — rzekł sucho 

komisarz, — kto przywłaszczy sobie wieniec laurowy.
— Jakto? — spytał Larry ździwkmy.

— Jeśli ma i tak pozostać w  rodzinie, — brzmiała 
krótka odpowiedź, a  Diana zaczerwieniła się.

— W  tem tkwi wiele prawdy, Sir John —- rzekła. 
*— A teraz pozwoli pan, że zawiozę go do domu.

W  kilka godzin później — ona leżała już w  łóżku, 
Larry zaś siedział spokojnie przed kominkiem ze swoją 
ulubioną fajką, — wszedł do pokoju Sunny ze stosem 
bielizny przewieszonej na ramieniu-

— Dwa kołnierzyki pańskie przepadły, Sir.
— I człowiek, który je nosił, omiał też nie przepadł, 

Sunny, — rzekł Larry z uśmiechem- — Czy wiesz, 
o czem przedewszystkiem pomyślałem w  tej przeklętej 
dziurze? Czy otrzymasz na czas wiadomość, by od­
łożyć gazety poranne

— Mógłbym je w każdym razie odesłać, _■— rzekł 
Surmy z naciskiem. ! . ii ■

— Jesteś naprawdę opatrznościowym człowiekiem* 
Całkiem słusznie nazwano cię Sunny. A zatem. Sunny, 
co to chciałem ci powiedzieć: niedługo ożenię się.

— T?k, Sir, w  rzekł Sunny z namysłem- — Mojem 
zdaniem powinien pan sprawić sobie nowe skarpetki. 
W Monte Carlo ubierają się bardzo elegancko-

— Bóg wie! —• kryknął Larry, szybko iednak 
dodał:

— Nie można przecież w Iecie jechać do Monte 
.Carlo, ty głowo barania! Tam stanowczo w  tym czasie 
za gorąco. Nic, pojadę dó Szkocji, jeśli — lim — jeśli 
się ożenię.

Sunny dodał z ożywieruem:
.Wobec tego potrzebny będzie panu kiIi*X Sir, 

-  rzeki- . J

*) j o t  —- krótka suknia szkocka

fCZDZM it,
W  dwa miesiące później dr. Judd siedział o® brze­

gu wąskiego łóżka, paląc papierosa za papierosem. 
Był to dżdżysty poranek, a światło, wnikające przez 
małe okienko celi, podkreślało melancholię ponurego 
poranku.

Doktór palił z widocznem zadowoleniem; od dwóch 
miesięcy nie miał papierosa w  ustach. Wtem otwo­
rzyły się drzwi celi i wszedł Larry. Doktór poduiósł 
się i pozdrowił go z  uśmiechem.

— To pięknie z pańskiej strony, że pan przyszedł, 
Mr. Holt, — rzekł. — Postanowiłem właśnie nie czynić 
żadnych zeznań, wzgląd jednak na pana, człowieka, 
który potrafił rozwikłać tak dalece skomplikowaną 
i zagadkową sprawę, skłania mię do udzielenia wszel­
kich potrzebnych wyjaśnień.

Był zupełnie spokojny.
— Od najwcześniejszej młodości żyliśmy i ia i mój 

brat Dawid, w  największej zażyłości. Dawid był moją 
największą troską, był jednak również moją najwięk­
szą radością życia. Matkę strąciliśmy w  barazo mło­
dym wieku, ojciec zaś nasz był jegomościem bardzo 
ekscentrycznym, j niebardzo orientował sie, co po­
cząć z dziećmi. W  ten sposób żyliśmy razem, chodzi­
liśmy do tej samej szkoły, razem uczęszczaliśmy na 
uniwersytet i ?4aie mi s*ę, źe nie przesadzę, jeśli po­
wiem, .ż wzupełności sobie wysfąrcżabśmy i nigdy nie 
pożądaliśmy obcego towarzystwa. Dawida kochąłem 
i podziwiałem więcej, aniżeli człowiek to zrozumieć 
potrafi, — rzekł doktór i pochylił głowę.

Larry przytaknął. Ten imponujący rys charakteru 
tych ludzi był mu dobrze znany.

— Spodziewam s:ę, że pan niezbyt przejmuje się 
tern, że mbrć Dawida przypisuję panu, — ciągnął. — 
Zrozumiałem, że jest to nieuniknione i zdaję sobie do­
skonale sprawę, iż w  żacj©n sposób nie można tego 
było uniknąć. Zmarł w sposób, jaki sam mógłby sobie 
wybrać, a poniekąd jestem zadowolony, że odbyło się 
to tak, jak właśnie się stało. Przy rozprawie starałem 
się dowieść sedzleniu i trybunałowi, że jestem przy 
zdrowych zmysłach, a pańsk e dowodzenia dopomogły 
,do wydania wyroku, który był nieunikniony — o :zer*

"doskonale wiedziałem. Otóż, jak uprzednio powiedzia* 
łem..*

Tu powrócit do wspomnień z młodości i opowie­
dział niektóre szczegóły:

— Gdy zmarł mój ojciec, — opowiadał, — pozosta­
wił nam Towarzystwo Ubezpieczeniowe . Greenwicb. 
małą zaniedbaną firmę, która stata tuż przed1 ruiną, 
Zupełnie poważnie stwierdzam, że nigdy nie uznawa­
łem nietykalności życia człowieka. Dla mnie człowiek 
nie jest' niczem innem, jak kiaźde inne stworzenie — 
podobnie jak ślepy Lew — objaśniał spokojnie i Larry 
z trudnością opanowywał wstręt, gdy słyszał tak cy­
niczny sąd-o życiu ludzkiem-

— Opowiadam panu to wszystko w tym celu, — 
zanim pójdę dalej — , by pan nie spodziewał się z  m o­
jej strony jakielkolwiek skruchy. Rozczarowałby się 
pan bardzo. Otóż interes, który odziedziczyliśmy z bra­
tem, był w  przededniu bonkructwa i wówczas pc raz 
pierwszy przyszliśmy na myśl naszych późniejszych 
—• hm — operacyj, gdy wypłaciliśmy pewną sumę ase­
kuracyjną.

Pomysł naszego planu był w  równej mierze moim* 
jak i brata- W trzy miesiące potem wprowadziliśmy 
nasz plan w czyn, utopiwszy człowieka, którego na­
zwiska nię wymienię- ponieważ nikt z  jego powodu 
nie popadł w podejrzenie. Ubezpieczyliśmy gó w na- 
szem przedsiębiorstwie — bardzo prosta sprawa —,
0 czem on nie miał najmniejszego pojęcia. Ja wysta­
wiłem świadectwo lekarskie, zaś Dawid, który był 
pierwszorzędnym inżynierem i rysownikiem, wyri^so- 
wał i popodpisywał wszelkie potrzebne formularza w  
imieniu naszego klienta. Człowieka tego wyszukaliśmy 
bardzo starannie. Nie miał żadnych zupełnie przyjaciół
1 uchodził za dziwaka. Sumę ubezpieczeniową mieliśmy 
vvypłacić na fikcyjne nazwisko, pod którem brat’ mój 
mieszkał w Szkocji, gdzie wynajął sobie małe umeblo­
wane nfeszk. nko i mieszkał tam tylko w  tym cełu, 
by podjąć pien'ądze

te. d. 0.)
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Zmiany w prasie niemieckiej
BERLIN, 22. 1, (PAT). Koncern w y­

dawnictwa .Berliner Tagblałt'* wraz z 
drukarnią i innemi wydawnictwami, 
przeszedł na własność konsorcjum 
bankowego z  Dresdner Bankiem i 
bankiem Hardyego na czele. Wydaw­
nictwo zaprzecza pogłoskom o rzeko­
mo planowanem zawieszeniu „Berliner 
Tagblattu".

W ydawany dotychczas jako organ 
stronnictwa narodowo - socjalistyczne­
go dziennik „Der Angriff", założony 
przed laty przez dr. Goebbelsa, z dniem 
1 lutego br. wychodzi będzie jako u- 
rzędowy organ niemieckiego frontu 
pracy. Po Wycofaniu się min. Goebbel­
sa, z tego wydawnictwa, „Angriff* 
przejęty został przez centralną organi­
zację partyjną, która wydaje również 
fełówny organ partji narodowo - socja­
listycznej „Yolkischer Beobachter“.

.KURJER” z dnia 24 stycznia 1935 Nr. 24

przeciw oświadczeniu prez. Greisera
GDAŃSK, 22. 1. (PAT). Ostry pro­

test duchowieństwa katolickiego i cen­
trowców wywołał wywiad udzielony 
przez prezyd. Greisera przedstawicie­
lom prasy zagranicznej w Genewie. W 
wywiadzie tym, prezydent Senatu gdań­
skiego oświadczył m. in., że ducho­
wieństwo Gdańska oraz mała srupa 
opozycyjna starają się zapomocą pety- 
cyj utrudniać pracę Senatu, jednak nikt 
nie uważa Ich w Gdańsku za poważnych.

Katolicka „Danz. Volkszeitung** za­
mieszcza oświadczenie ks. dr. Moske- 
go, protestujące w imieniu całego du­

chowieństwa katolickiego na terenie 
Wolnego Miasta, — przeciwko powyż­
szym słowom Greisera, dopatrując się 
w nich obrazy całego stanu duchowne­
go. Organ centrowy stwierdza, że o ile 
Greiser nie cofnie tych słów, to stron­
nictwo centrowe zwróci się w tej spra­
wie ponownie do wyższych Instancyj « 
nie weźmie udziału w bezpośrednich 
rozmowach z Senatem, które po odro­
czeniu petycji duchowieństwa i cent­
rowców przez Radę Ligi miały się w 
tych dniach rozpocząć w Gdańsku.

„'.yiko Habsburgowie mogą 
utrzymać pokój"

_ WIEDEŃ, 22. 1. (PAT). Ostatnio 
wicekancl. Starhemberg wygłosił na 
zebraniu przywódców Heimwehry 
przemówienie w którem poruszył m. 
in. sprawę Habsburgów. Tekstu tego 
przemówienia dotychczas n:e ogłoszono. 
Obecnie ogłoszony został ustęp doty­
czący tej sprawy który brzmi: Sprawa 
Habsburgów ma dla nas najbardziej 
żywotne znaczenie. Tylko oni mogą 
zapewnić i utrzymać pokój w  Europie 
środkowej. Zagadn enie powrotu Habs­
burgów jest jednak obecnie jeszcze nie­
aktualne. Gdy stanie się ono aktualne, 
rozwiążą j§ nie legitymiści, lecz Heim- 
wehra.

Zderzenie statku polskiego 
z angielskim

ANTWERPIA. 22. 1. (PAT) Statek 
Żeglugi Polskiej ,,Katowice" wychodząc 
z Antwerpii do Gdyn: zderzył się pod 
Vliss!ng!em z angielskim strykiem „Nu­
gat". Statek polski doznaHh ewielkich 
uszkodzeń, które niezwłocznie napra­
wiono.

Dotrzymać przyrzeczeń!
KATOWICE,' 22. 1. Deklaracja przed­

stawiciela śląskiej sanacji (N. Ch. Z. G,)# 
złożona na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu śląskiego (o czem piszemy na str 
l), spotkała się z ostrą odprawą.

Poseł Ha gar (Ch. D.) podkreślił, że 
autonomia dla Śląska jest potrzebną, 
oraz przynoś! pożytek nietylko ludowi 
śląsk'emu, ale j państwu. Klub Ch.D. i 
N-P.R. żąda zatrzymania formalnych 
przepisów stat«tu organ cznego przy 
zmianie autonomii i nie decydowania o 
sprawach zasadniczych Śląska bez zgo­
dy jego Sejmu.

Napasthwość pos. Witczaka odparł 
rów r:eż marsz. Wolny. Mówca stwier­
dził. że wobec danych ludowi śląskiemu 
przyrzeczeń nie można bez zgody Sej­
mu śląskiego zmien ać art. 44 statutu 
organicznego.

—x—

Z żałobnej karty.
S K  STA N ISŁA W  PO B Ó G  ZGAŹDZIŃSKI

eni. racica P. K, P. zasnął w Panu w 68 
r. życia, osierociwszy żonę Rozalję ze 
Śnieżków, sios+rę Helenę i rodzinę. Po­
chodził z ziemiańskiej rodziny z Mokrzan 
Wielkich, syn naszych Krysów wschod­
nich, żywioło kocnający swą ziemię ro­
dzinną, wychowany w. tradycjach pow­
stańczych ze strony Matki Netrebskiej z 
domu. We Lwowie spędził lat 25, odda­
ny swej pracy 7"wo, owej i domowi. 
I3ył prosiy i szczery, nie ukrywał swych 
przekonań opartych na głębokiej religij­
ności i przywiązaniu do kultury narodo­
wej. Dla ludzi żywił bezmiar życzliwo­
ści i niewyczerpaną uczynność. Jako czło 
wiek obywatel i przełożony potrafił u- 
robić sobie tę opinję i zostawić tę pa­
mięć, która jest udziałem prawych i szla­
chetnych.

, Pogrzeb jego odbędzie się we środę 
dnia 23 bm. o godz. 2-ej, z domu żałoby 
przy ul. Łąckiego, do kość. paraf. św. 
Marii Magdaleny* stąd pp odprawionych 
egzekwiach, na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca rodzinnego. Cześć lego pa­
mięci! (x )

Dymisja gabinetu bułgarskiego
SOFJA, 22. 1. (PAT). Prem jer G eor 

giew po krótkiem posiedzeniu gabinetu 
złożył dymisję całego rządu. Król 
dymisję przyjął, powierzając misję 
tworzenia nowego rządu dotych­
czasowemu ministrowi wojny, gen. 
Złatewowl. Desygnowany premjer 
oświadczył przedstawicielom pra­
sy. iż ma nadzieję jeszcze dziś wie­
czorem przedstawić królowi listę 

członków nowego rządu. 
Ustąpienie rządu Georgiewa, w K o ­

łach politycznych tłumaczą dążeniem 
kół wojskowych, które ujawniło s ę  
już od pewnego czasu, do przebudowa­
nia obecnego gabinetu.

Nieoficjalnie przypominają, że Istniał 
już dawno konflikt w łonie rządu m‘ę- 
dzy zwolennikami nadzwycz; jnych

pełnomocnictw z  płk. Jeliczewem tu  
czele, a przeciwnikami takich pełnomoc­
nictw, którym przewodził właśnie de­
sygnowany premjer gen. Złatew.

NOWY RZĄD
SOFJA, 22. 1. (PAT). Gen. Złatew 

utworzył nowy rząd, w  składzie nastę­
pującymi: premjer 1 minister wojny gen. 
Złatew, sprawy wewnętrzne — dotych­
czasowy komendant szkoły wojskowej 
Kolew, sprawy zagr. jak dotychczas 
Bołotow, minister gospodarstwa naro­
dowego Mołow, oświata gen. Radew, 
sprawiedliwość b. poseł radykalno-de- 
mokratyczny Kalender, komunikacja 
Zacharjew i finanse Obrejkow.

(s.) Jakieś fatum zawisło nad wczo­
rajszą rpizprawą w sprawie mordu. dO-. 
konanego przez Annę Dziedzlńską ha. 
jej mężu śp. Michale Dziedzlńskim. 
przemówieniach prok. dr. Cygana i o- 
brońcy Giirtlera, trybunał postawił 
jedno pytanie, które następnie na wnio­
sek prokuratora i obrony zostało roz­
szerzone do 9-ciu, łącznie z podpytania- 
mi dodatkowemi.

O godzinie 21-szej ława przysięgłych 
głosami 7 na 5 zatwierdziła pierwsze -' 
pytanie w kie-runku strzału oddanego 
do śp. Dziedzińskiego przez jego żpnę,. 
oskarżoną Dziedzińską, która traf ła 
śpiącego w skroń, wskutek czego na*-;! 
stąpiła śmierć, a zatem zabiła czło­
wieka.

W dalszem pytaniu, drugfem, ława 
przysięgłych usprawiedliwiła ten czyn 
również 7 na 5 głosów, niedorozwojem 
psychicznym, chorobą psychiczną lub 
innem zakłóceniem czynności psychicz­
nej, wskutek czego oskarżona nie mo­
gła rozpoznać znaczema czynu lub po­
kierować swem postępowaniem. Na 
podstawie tych dwu odpowiedzi uwal­
niających Dziedzińską, oczekiwać na­
leżało- wyroku uwalniającego, tym cza­
sem ława przysięgłych odpowedziała 
na szereg dalszych pytań, któremi 
stwierdziła, że Dziedzińską strzeliła 
nieumyślnie i że nie należy brać pod

w a g ę  jakiejś choroby czy zaałócenia 
psychicznego.
i Jak i werdykt zawiei a! sam w sobie 
Sprzeczność, przeto trybunał zarządził 
przerwę, zaś obrońca Gurtler domagał 
się ogłoszenia wyroku uniewinniające­
go, Po przerwie i PO motywacji sprzecz­
ności, trybunał zarządził powtórne gło­
sowanie sędziów przysięgłych, którzy 
tą Jtómą ilością, co. poprzednio, odpo- 
Więjiieli tylko na dwa pierwsze pyta­
nia, czyli wydali ocenę uwalniającą 
morderczynię.

Trybunał po krótkiej naradzie wy­
rok ławy przysięgłych zasystował. 
Rozprawę zakończono o godzinie 22.30 
wieczorem.

Wyrok przeciw Riostrom 
Pielechowskitn

(s.) W dalszym ciągu i^zprawy wy­
szło na jaw., że u Piel echo wskich prze­
bywa jakiś chłopak, któremu sio­
strzyczki narzucają aż kilku ojców, 
szantażując kogo się da.

Późnym wieczorem sędzia skazał 
I Annę Pielechowską 1 Wiktorię, po 
trzy lata więzienia.

Tak więc zdemaskowane został-o 
przedsiębiorstwo tych dwu szantaży- 
stek, stale poszukujących ojca dla 
swego... syna.

Drohobycza, Lewicki ze Stanisławowa, 
Iwas-zków ze Sambora i Wróblewsh' 
z Kobmyji.

Następnego dnia Wa-lny Zjazd ko* 
mo-rników lw, okr. apel postanowił 
w siąpć w szeregi członków Związku 
Urzęd. sąd. w e Lwowie i w ezw ać  
wszystkich na zebraniu nieobecny cli 
komornikow do wykonania tej uchwały.

W piątek wyrok w procesie 
narodowców

ŁÓDŹ, 22. 1. (PAT). W procesie 
łódzkim po przerwie obiadowej prze­
mawiali dalsi obrońcy adw. Brzez‘ński, 
Zieliński i Nowodworski, wnosząc o 
unie winnienie oskarżonych. Sąd udał 
się po ostatniem słowie na naradę. W y­
rok ogłoszony będzie w piątek popo­
łudniu.

Zakończenie obrad 
polsko-niem. ko«ferencji

KRAKÓW, 22. 1- (PAT) Polsko - nie­
miecka konferencja kolejowa w  Krako­
wie zakończyła swe obrady. Nastąpiło 
uzgodnienie ruchu granicznego między 
Polską a  Niemcami i sprawa transyiu z 
Niemiec przez Polskę do Prus-wschod­
nich. Goście niemieccy zwiedzili zabyiki 
Krakowa i saliny wielickie, poczem byli 
w Zakopanem i w  Morsk.em Oku, a na­
stępnie przez Kraków powrócili do Nie­
miec*

Piece i kuchnie s z a m o t o w e
pierwszej jakości

£ Ł % j^ s hPiotr Roliatyński
Lwów, Kościuszki 1A telef. 39-93 r .  K. O. 

503.223.
Przyjmuje sią wszelkie reperacje i czyszczenie 

pieców ze sadzy. 1951

apelac" lwowskiej
Zw. Urzędników sądowych Apelacji 

lwowskiej obchodził uroczystość po­
święcenia uomu własnego przy ul. 
Grottgera 10, którego dokonał ks. Bi­
skup dr. Baziak. Obecni byli przedsta­
wiciele sądownictwa i prokuratury 2 
prezesem Sądu apel. dr. Zielińskim na 
czele. W poświęceniu wzięło udział o- 
koło 150 delegatów zpośród urzędników 
sąd. i komorników zamiejscowych.

Po poświęceniu odbyło- się Walne 
Zgromadzenie urzędników i komorni­
ków okr. apelac., w . którem uczestn1- 
czyli także przybyli przedstawiciele 
Centralnego Zw. Zrzeszeń Urzędników 
Sądowych w W arszawę, tudzież dele­
gaci Zw po-krewnycb z Katowic 
Trzemżalski i z Krakowa Wadowski ! 
B;ałofi W uznaniu zasług położonych

-dla rozwoju organizacji zebranie ąadf- 
ło przewodniczącemu Zw. Urzędn. sąd 
we Lwowie St. Olejowskitemu i preze­
sowi Centr. Zw. Zrzeszeń Urzędn. sąd. 
w W arszawie godność członków hono­
rowych.

Na zebraniu omawiano szereg spraw 
dotyczących uruchomienia awansów i 
zmiany pragmatyki służbowej, poczem 
dokonano wyboru władz Związku. Na 
dalszą kadencję do 1937 r. włącznih, 
wybrano jednomyślnie przewodniczą­
cym St. Olejowskiego, wiceprzew. Jó­
zefę ScSulcównę i Jana Szikulę. W 
skład Wydziału weszli: pp..Krauz. Bli­
charski Mycko. R osiej, Bredy, Jusz­
czak, wszyscy ze Lwowa, tudzież z 
prowincji pp.: Stramęr z Przemyśla 
Białogórski z Brzeżan, Frydlewicz z

ZMIANY W GABINECIE 
HISZPAŃSKIM.

MADRYT, 22. 1. (PAT). Premier 
Lerroux dokonał zmian w gabinecie 
hiszpańskim. Ministrem marynarki zo­
stał dziś nranowany Abbaconde. Tekę 
spraw zagr. objął dotychczasowy mini­
ster marynarki Rocha*

Morderstwa polityczne
PARYŻ, 22. 1. (PAT). Korespondent 

agencji Havasa donosi z Saarbrucken 
o szczegółach tragicznej śmierci b. bur­
mistrza Meyera w pobliżu granicy 
francuskiej. Meyer był znany w Nad­
renii jako separatysta. Przez czas pe­
wien pełnił funkcję podbu-rmistrza w St. 
Goarshauseu, a następnie zbiegł do 
Saary, gdzie był poszukiwany od kilku 
lat.

Wczoraj zjawił się w jego mieszka­
nki komisarz Tilk, który na mocy roz­
kazu wydanego przez władze niemiec­
kie, wizowanego przez sąd w Saarbruc­
ken. chciał aresztować Meyera za rze­
komo dokonane przez niego malwersa­
cje. Meyer zabarykadował się w  p iw r ;- 
cy. Wówczas policjanci rozpoczęli 
ogień z rewolwerów przez drzwi. Gdy 
Meyer usiłował wydostać się z p iw n i­
cy, zabito go przy wyjściu. Kom. Tvk 
został aresztowany, jednak sąd w Saar* 
brficken n'e chce zatwierdzić jego are­
sztowania.

KANADA — SZWECJA 5:2

DAVOS, 22. 1. (PAT). W e wtorek 
pcoołudnu odbyły się następujące me­
cze: Kanada — Szwecja 5:2, Anglia — 
Francja 1:0. W  1 grupie pocieszenia. 
Niemev pokonały Hol: ndie F*n

W Y T W Ó R N IA  INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH

Fr. m m m
Lwów, *1. Gróóe»ka 2B 
telefon 15-76 pc!e*a wie'cl 
wybór franofonów, patefo. 
nów, aainewstyck clyt, ifia t 

I wszelkich praybarów pe ecnach koakarea- 
eyjnyeh. Przyjmują tiaprawy. Cenniki ■ 
żądanie. 1487

Telegramy z ostatniej chwil* 
na str. 1 i 2-giej
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SKŁAD POŚCIELI i bielizny pościelowej) 
płótna, ręczniki, kapy , 

firanki, dywany

ANTONI

PIETRUSZEWSKI
o o  e  o  n  » e

U L .  H A L I C K A  2 0
T e l. 1 S 4 3 . ł*

KRONIKA KULTURALNA
» WIERNA RZEKA" PO SŁOWa C-

JjU» Profesor gimnazjum w Turca św. 
^ rc jn ie  Mikulasz Stano dokonał o>- 
sLatniio tłumaczenia „Wiernej Rzeki“ 
^  język słowacki. Przekład gładki i 
jjłynny, wydany został nakładem sto­
ic k ie j  Maticy.
. NOWY PRZEKŁAD CZESKI PO- 
^lESĆI MAKUSZYŃSKIEGO. Maku-
^Vński cieszy się w Czechosłowacji 

poczytnością. Szczegół* n po- 
^odzeniem w Kołach czytelników czec­
hosłowackich cieszyła się powieść 
"Po mlecznej drodze'1. W ub. toku 
Przełożono na język czeski „Pannę z 
^ k r ą  głową'* a ostatnio J. Janeczek 
pokonał przekładu nowej powieści Ma­
kuszyńskiego pt. „Skrzydlaty chło­
piec". Książkę, wydaną nakładem 
^yszehradu w  Pradze, zdobią ilustra­
cje J. Vc'draźka.

ORYGINALNA KONFISKATA. O&n-
2,tra liteirksa skonfiskowała I. tom 
Obioru przysłów ludowych, opracowa­
nego przez prof. Krewe - Mickiewł- 
c2lusa przy współpracy kilkudziesięciu 
studentów. Prasa motywuje krok cen­
zury tem że wydawnictwo zawierało 
Nieprzyzwoite powiedzenia ! w fał- 
szywem świetle stawiało poziom mo- 
rulny ludu litewskiego.

PROCES O NARUSZENIE PRAWA 
AUTORSKIEGO PRZEZ OGŁOSZE­
NIE. Sensację w świecie artystycznym
1 l i te ra c k i W arszawy wywołała za­
powiedź procesu o- naruszenie prawa 
ż o rsk ie g o  przez ogłoszenie w prasie. 
Do Sądu Okręgowego w Warszawie 
spłynął akt oskarżenia dwóch autorów 
scę;^canych: Millera i Waldena, prze­
ciwko o. dyrektorowi teatru „8.30“ 
Drodz ńskiemu. Autorzy ci dśkarżają 
dyrektora teatru o umieszczenie w  
Prasie ogłoszenia, w  któr-em figurowa­
ło tn. in. następujące zdanie: „Jacht 
Miłości nie ma nic wspólnego z „Sza­
rotką14, która po krótkim czasie zeszła
2 repertuaru**. Autorzy „Szarotki** żą­
dają z tego powodu nawiązki moralnej 
W wysokość1 4.000 złotych.

NIEZNANE WSPOMNIENIA O TA­
DEUSZU KOŚCIUSZCE. „Kurjęr 
Warsz.“ (nr. 20) zamieścił recenzję p 
A. Czartkowskiego o pracy prof. A. M. 
Skałkowskiego pt. „Życiorysy zasłużo­
nych Polaków z XVIII i XIX w.“ Zawie­
ra ona ciekawe a nieznane dotąd 
Wspomnienia W irid;annv z Radolińskich
l-o v. Antoniowa Kwilecka. 2-o v. ie- 
neraława F szerowa — o Tadeuszu 
Kościuszce. W arto z tych wspomnień 
Przytoczyć opis krótkiego zajścia mię­
d z y  Kościuszką a panią de Stael. Gło­
śna autorica pragnęła gorąco poznać

Kościuszkę, nie potrafiła jtdnak wy­
kazać w zetknięciu z nim umiaru, po­
dyktowanego choćby względami towa­
rzyskim i. Zaraz też na wstępie roz­
mowy z Kościuszką zwróciła się doń 
z  następującym obcesowem pytaniem: 
„Jenerale, proszę nam co powiedzieć
0 waszej rewolucji?" Otrzymała na to 
lakoniczną odpowiedź (również w jęz 
francuskim): .Pani, byłem żołnierzem
1 biłem się“. Po tych słowach Kość usz­
ko, zwracając się po olsku do gcspody- 
lli domu. dodał: „Proszę uwolnić mnie 
od tej kobiety, albo natychmiast wyj­
dę1' — co też istotnie zrobił. Pani Wi- 
ridjanna, op sując to zajście, dodaje, że 
pytanie p. de Stael było lekkomyślne 
i gburowate, ale nawet gdyby dotknęła 
tego tematu znacznie zręczniej, nie c- 
trzymalaby napewno żadnej innej od­
powiedzi Kość uszko bowiem nigdy nie 
ni© mówił ani o przeszłości, ani o Pol­
sce.

Ze srebrnego ekranu

„Śmierć odpoczywa"
(Kopernik)

Makabryczna historja: śmierć udziela 
sobie na trzy dni urlopu, wciela się w po­
stać eleganckiego dżentelmena i zaprasza 
się w gościnę do arystokratycznego pa­
łacu, by skosztować wszelkich uciech 
ludzkich. O happy endzie mowy oczy­
wiście niema, to' też śmierć, odchodząc 
trzeciego dnia zab:?ra z sobą ukochaną 
kobietę. Z trudnej tej do oddania i —■ 
bądź co bądź —  niesamowitej roli wy­
wiązał się znakomity aktor Frederic 
March b. dobrze, dając kreację, budzącą 
lekki dreszczyk u bardziej wrażliwych 
widzów. Film ciekawy zarówno przei 
Swą fascynującą treść, jak ł doskónałą 
grę aktorów oraz staranną reżyser je.

Nadprogram najnowszy tygodnik Pa- 
ramountu i dowcipna kreskówka.

AUDYCJE RADJOWI
Radiostacja lwowska

Czwartek* dnia 24 3tycznla 1035 r.
6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 

7JO Koncert reki. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Progr. 
dla dzieci: a) „Bielaczek" opow. Aliny 
Raue, b) „Cztery mile za Warszawą4* J. 
Sorokowicza.

12.30 XII koncert szk. z Filharmonii 
Warsz. Wyk.: ork. Filharm. pod dyr. T. 
jaworskiego. E. Giżejewski (skrz.) i St. 
Witas (śniew). Słowo wst. T. Mayzner. 
I. 1) St. Moniuszko: Uwert. do op. „Hra­
bina** — wyk. ork., 2 a) Giżejewski: Sen, 
b) Różycki: Nokturn op. 30. c) Wieniaw­

ski: Rondo — wyk. E. Giżejewski. II. 3 a) 
P. Tosti: Sere.iada, b) E. Tagliaferri: 1) 
Pieśń o morzu, 2) Pieśń do gwiazdy (sł. 
polskie Stępnia) — odśp. Stef. Witas, 
4 a) G. Rossini: Uwert. do op. „Semira- 
mis‘‘, b) L. Boccherini: Menuet, c) G. 
Rossini: Tarar telle. — wyk. ork. 13.05 
„Z rynku pracy**. 13.10 D. c. poranku 
muz. 15.30 Wiad. o eksp. poi. 15.35 Prze­
gląd giełd. 15.45 Tr. z Krakowa. 16.45 
Lekcja jęz. francuskiego — Lektor p. L. 
Roąuigny. 17.00 Transm. z Krakowa.
17.50 „Listy i programy** — dyr. J, S. 
Petry. 18.00 Silva rerum i Życie Art. 18.05 
Wiad. plastyczne — pod red. L. Lille. 
18.15 Lekkie ulw. fortep. w wyk. A. Sien­
kiewicza. 18.45 „Co czytać?** — wygł. p. 
R. Zrębowicz. 19.00 Utw. Jana Slbeliusa 
(płyty) 19.20 Pogad. akt. 19.30 Wywiad 
z miljonerem — w zw. z ciągnieniem gł. 
wygranej. 19.35 Płyty. 19.45 Progr. na 
dz. nast. 19.50 Kom. śniegowy na wsz. 
st. 10.52 Wiad sport. 19.56 Lokalne 
wiad. sport. 20.00 ^ransm. z Warszawy i 
Krakowa. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak 
prac. w Polsce".

21.00 Koncert wiecz. w wyk. ork. 
ork. symf. P. R. i Marja Tarokoff-Tiede- 
berg (śpiew). 21.45 „Manifestacja W ar­
szawy przed powstaniem styczniowem** 
odczyt wygł. p. A. Śliwiński. 22.00 Kon­
cert reki. 22.15 Muz. tan. 22.45 „O wsoół- 
czesnej prozie awangardowej** fell. liter, 
wygł. T. Hollender. 23.00 Kom. 23.05 Mu­
zyka tan.

W KONCERCIE WIECZORNYM dziś, 
o godz. 21.00 da się słyszeć śpiewaczka 
Eugenja Hoffman-wa w wykonaniu któ­
rej usłyszą radjosFchacze szereg pieśni. 
Orkiestra Polskiego Radja pod dyrekcją 
Józefa Ozimińskiego odegra utwory Sme­
tany i Westbcrga.

TRANSMISJE SPORTOWE. Polskie 
Radjo będzie transmitować w dniu 2 lu­
tego z Garmisch Parterkirchen dwie 
transmisje: jedną z konkursu skoków 
złożonych, drugą ze slalomu. Również 
w dniu 3 lutego z Garmisch Partenkir- 
chen nadana będzie transmisja konkursu 
SKoków.

—x—
20JO BRNO. Koncert komp. Władi- 

gerowa.
22.00 STOCKHOLM. Muzyka skandy­

nawska.
^ 23.30 RADJG PARIS. Koncerty nocnv 

Nowoczesne
ODBIORNIKI

G łoftn fk l I c z ę ś c i  r a d io w e
Naikorzvstnief nabywa sic w

T E L E - R A D J O
IW. K u b iszy a  I S k a

Lwów
1663 Chorążcryzna 7. tel. 5-23.

Ra^ osta tra  k rakow ska
Czwartek, dnia 24 stycznia 1935 r.
6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Za­

powiedź progr. i koncert reki. 11.57 Tr. 
z Warszawy i heinał z wieży Marjackiej.

12.03 Transm. z Warszawy. 15.35 Feljft 
„Przez moje ~kno“, wygł. red. J. Bajsa- 
rowicz.

15.45 Weselne dźwięki: koncert 
wyk. ork. kameralnej pod dyr. dr. A. Her­
mana. 1) Grieg: D7ień weselny w Trold- 
hąugen, 2) Fr. Smetana: Sceny weselne: 
a) Pochód weselny, b) Narzeczeni, c) 
Zabawa weselna, 3) G. Goldmark: Dwa 
wyjątki z symf. „Wiejskie wesele": a) 
Pieśń narzeczonych, b) W ogrodzie, 4) 
E. W. Korngold: Dziewczę przed ślubem 5 
5) Grieg: Norweski orszak weselny z op. 
„Ferrarmors", 7] Mendelssohn: Marsz 
weselny z suity „Sen nocy letniej". 16.45 
Transm. z Warszawy.

17.00 Teatr wyobfażni nad. słuchom 
wisko „Wierna rzeka" St. Żeromskiego 
w wyk. artystów teatru łm. Słowackiego.
17.50 „Skrzynka pocztowa" w oprać. St. 
Broniewskiego. 18.00 Pogad.: „C. Urey, 
laureat Nobla z dziedziny chemji za 1934 
r.“, wygł. p. dr. K. Maślankiewicz, as. 
U. J. 18.10 Wiad. bież. 18.15 Transm. 
z Warszawy. 19.00 Nowoczesna muzyka 
bułgarska (płyty). 19.30 Transm. z War­
szawy. 19.<*5 Progr. na dz. nast. 19.50 
Transm. ze Lwowa i Warszawy. 1956 
Lokalne wiad. sport. 20.00 Muz. lekka. 
Wyk. ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota (z 
Warszawy) i duet wok. w wyk. J. Unic­
kiej i H. Szymfana. Akomp. K. Meyer- 
hołd (z Krakowa). 20.45 Transm. z War­
szawy. 22.00 Korcert reki. 22.15 Transm. 
z Warszawy. 22.45 Odczyt w jęz. an* 
gielskim p. t. „Pierwotna przyroda w 
górach polskich", wygł. dr. Goetel, prof. 
U. J. 23.00 — 23.30 Transm. z W arsza­
wy. • i i i ą
RGSSSBBSSmHBBBSBBBBESSSBB&BiBMr'

ORYGINALNE PROSZKI
.. fllCa£HQ-HERV0SIH > n:i.W NUSSS
ZN.FABR.. k o ć  ii T e k

są środkiem KOJĄCYM 1 0 LIJ ASTO SOWA H.l f :
BÓLE GŁO W YiZĘBOW . MIGRENA.NEWR AlGJA GRYPA 

i PRZEZIĘBIENIA BULE STAWOWE KOSTNE AR TR ETK ZN En p
ZadajOC w. aptek ałh'p&ôżtfow it KOGUTEK

dąwanty rliodhifei

M tY ilA K
« r / i t o w i*  

t w o w r w n c  I M S I K I  k
TSl 4 0 -0 ?

Okazyjnie sprzedam
om aiebywal# alsklch cenach. gabinet atylaw?' 
w iedeński, klakewy garnitur safianowy, jadal-i 
nic madną orzechową, eypialaią nawsazasBą- 
sarwantką anty c n ą . biarka, tapazany, aaloa 
mahoniowy I antyczny, obrazy Wojaiaaka Koa-, 
saka. Sichalskiego oraz wiała inayeb pelskiek, 
malarzy, dywaar aerakia, Waramaajl i kilimy.
„SALON SZTUKI" Lwów.Kl.Tań^ 

ikiei 1 n«p. Kawiarni George a
lW r

^ażdy wyraz 10 jaroszy. — Ojjłoszenla 
niehandlowe do 10 W3'razów 30 jjt., dla 
°8zuk. pracy do 15 wyrazów 30 gr.

U iic te s y  P u u u tt

Potaniały
^ARNISZE najmodmnieiazc, 
łłAMY do obrazów i roból 
fącznyeh, SZYBY ł LUSTRA 
szlifowane OSTERMAN, Lwów 

land-ki-sro 11 obok Asnvk**
OA

y  j ą f o s z e u ia  d c o h t e «

Jedno ogłoszenie nie moio przekraczał 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobayeh kosztują za 1 mm. 1 łam, 30 gt

Narciarskie 
obawie1

Do r s z e  .świe e nadeszły —r 
kilogram 1*20. W ir^a, Lwów 
X'pnkirwicza 3 za Hetelem 
U aerife^  247i

specjalno z ecbranlatzaml z |w ń- 
rancją nieprzemakalne, po zai' 

żenyeli cenach wykonuje 
pt cewnia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C h o rą lc sy n y  l i n  1'

Dtób, zające
sprzedaje firma Górski, Lwów, 
Mikołaja ?3 tel. 85-99.

Nie wyrzucajcie
zwelek piezfądzy, kapająo tan. 
datą Kr czarna!e rsklamewane; 
firmie, lecz zanim kupizs, oglą. 
daij wytwórnią i suszarnią, •  
dewlsaz aią. że aabądzieaz me* 
kle tanie I trwałe sypialnie, ja­
dalnie* zalany, pekeje mąskie, 
knekale, otomany, bnfalki, tap- 
szany, krzesła, siatki i pedaszkl 
raz wszelkie Inne wedle naj- 

ewczyak wzorów z najlepstąfeS 
materjału, na dayednyck waran- 
kack spłaty — bez weksli.

Wytwórnia mebli „Lwowska 
5-ka atelarzy*, Lwów, ul. Lwew. 
■kiak Dzise! 19, w podwórza — 
dem własnyj 1908

10343

Magazyn Papierń

Schex i Stenzel
wów, Sykstuska 2, teł 34 - 30 

poleca draki gospodarcze, 102'

FORTEPIANY
\  o i a a i a a jaj- 
I muje, sorcedeje 

knpnje

Mareck*
Lwów, Batore­
go 7* 189i

Najtańsza, najlepsze 
•kewie

poleca najstarrta Brma katolicki

L. T. Skrzypek
lwów, Halicka 4 telefon 44-70

$■' 1403

BIAŁY TYDZIEŃ
we firmie

3olesław Błock i
Lwów, Akademicka 12. — Ceny 

zniżone. 203

Nowy
?arnitar smokingowy do sprze­
dania . Lwów, D em agalirzów  9. 
Gospodjmi. 10450

Sprzedam
tanie płaszcze ubronia buciki 
dla kilkunastoletniego chłopaka 
prawie news Lwów, Fredry 8 
111 p. drzwi 9. 10449

| Biuizn?
mąską i  dams1 
pończochy, aka> 
patki, rekawicz 
ki, krawaty w 
wielkim wybw 

rse peleea 
firma

zu^ m um
Z A L E S K I
Lwów, Boimón 
4. 1103

Narciarskie
ubranie damskie, mąskie, dzie­
cinne najnowsze kroje najlepsza 
materjały najniższe ceny W y. 
twórnia „PALLIUM", Lwów, 
Hetmańs' a 22 obok Miejsk. 
Muzeum Przemysł. 215

. OGŁOSZENIA 
W .KURJERZE*

SĄ SKUTECZNE X TANIE l

»v tej >adryce
tamy

a tH ik u la c k  oraz pearakająejeh 
a l n i k i i  — de 10 itiw  7 rasy baz- 
ilatala.

Od 1 lutego
Lwów, Karkowa 44. — II p, 
mieszkanie 6. 3 pokoje komfort.

10787

4-pokojowe
mieszkanie, komfort, do wynn- 
iącia Lwów, Reja 5 (kecza* 
Piekarskiej), 19349



5tr. 12 „KURJER** z dnia 24 stycznia 1935 Nr. 24.

2 pokoje
Ne Maro w okolicy A ktJae!*  
wklej, Fredry, Batorego, Piłaad 
■kiego, Mikołaje, Reminewieza
poszukiwana. Oferty Kurjer, 
Lwów, Zimerawicza 10 pod 
.8 0 —1 W . 211

Pełczyńska 2
i Lwów, 4 pokojo przedpokoi 
kuchnia łazienka zaraz do wy 
•ujęcia. 104

Ziemiałkowskiego 4
miaszkaale S•pokojowa pałao- 
kemfertewe do wynajęcia. 10443

Pokój
kuchnia łasioaka pełay kam ort 
wysoki parter słenoceue. Lwów, 
Dornagabezów 9 Gaspodyai.

10451

4-pokejowe
słoaaezaa pełaekamfartowa 

Lwów, Strzemię l l a  boezae Zy- 
blikiowieza do wynajęcia. 10454

Krawczynie
i bioliźnierki poleca Katolickie 
Stawarz. Krawczyń im. św, Jó ­
zefa Lwów, Sakała 1 p. 11 teL 
97-33 no cenach zaiźenyeh- 2o?66

4 pokoje
włeaeezae, pełaokeaafortowe bal 
ikon, da wyaajęaia. Lwów, Dła. 
proaza 37.________________ 10408

3-pokojowe
mf ar to we mieszkania najchęt 

Lioj śródmieściu poszukiwano 
lodt zaraz. Oferty Kurjer, Lwów, 
IZizaorewicza 10. pod „Ofieer- 
lekarz. 10409

4, 5-pokojowc
•bzzerae, komfartowe, rządów- 
eom zaraz Lwów, Ujejskiego 6.

10428

3 i 5 pokoi
ało wyaajęcia
demieki 3.

Lwów, plac Aka- 
1 429

Urzędnik kolejowy
poszukują aaioszkania komforto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
ktflturaiaym środowisku. Debre 
pośrednictwo wynagrodzą. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczto­
wą 217.___________ _________

Bezpłatnie 
uguaszccaray ogłoszenia o wol- 
siyeJi pokajaeh i poszukującym 
pokpi (2 rszy do 10 wyrajów).

2 frontowe
pokaja kawalerskie lub pokój z 
kncha ą Lwów, Testyńska 11.

10393

2-osobowego
pękają umeblowanego, możliwie 
ntokrąpująęogo poszukają ad
M f, Ci«ty Kqrjer, Lwów, Zimo 
rpwtcza 10 pad „Punktualny 
płatnik* 10399

2-osebowy
pokój z utrzymaniom bez Lwów 
W łczyóska 3. m. 5, I p. 10414

Pokój
dla pana centrum Lwów, Kącik
1«. UJ. Oglądać 9 -1 0 , 3—4.

10425

Poszukuję
Wfpółlokatora Lwów, Długo­
ś ć  35 parter lewy m. 2. 10431

Pokój
komfortowy eontroogrzawaa- 

dla paaa. Lwów, Nabiclaka 34a|4
tylko 3 - 4 . 10436

ciepły,
m. 7.

Pokój
Lwów, Zofji 11 A I. p.

10*40

Szukam
aiodrogiago pokoiku, oweatu- 
alafo z utrzymaaiom pruciem 
Podać waruak! .Czystość - spo­
kój". 10446

Komfaortowy Absolwentka Panna
pekó) klatka ahodewa 
Sapiehy 51 drzwi 7.

Lwów,
10444

Pokój
umablowaay, aiapły, chętnie 
małżeństwo. Lwów, Piotra 15. 
m. 12. 10456

Technik

seatłaarjalna poszukuje pracy 
chętnie w roli iługL Przemyśl, 
Poat. reat. Marja W.

poszukaj# jekiegokelwiek zają 
cia, przez pół dnie, — jako ko 
raapendent, nrzędaik maaipula* 
cyjay, rysownik, meto udzielać 
również lokcji z zakresu glina 
mat.-przyreda. Zgłaszacie d< 
Admiaistraaji Kur jera, Lwów, 
Zlmor. 10 pad .Zdolny technik

Pierwszorzędny
kucharz poszukuj* posady. Li­
sty do Admiaistracji Kurjera, 
Lwów, Zimer. 10 pod .Kawaler"

10420

Szofer
at 24 peazakuje pesady — 
obejmie także miejsca woźnego 
leb tom pedobne. Łaskawe sgło 
azenia Karjer, Lwów, Ziaaer. 10, 
ped .Pilay 24* 10433

■łgłeaBonta w tej rubryce a a le m ia  
my do 15 iló*  beiptataio

Przyjmę
gespadyaią — kucharkę praco­
witą i uczciwą na wiejską akre- 
•*ną plobanję. Probostwo Bru- 
chonthnl w. Uhnów. 1039®

Potrzebna
kucharka samodzielna da wazyst>
k<ago Lwów, Fredry 8 III 
dnw i 9.

uczciwy
kawaler, któryby latom praca 
wał w ogródku potrsebny zaraz 
Zgłoszenia z adpisami świa­
dectw Chrzanowski Lclechówka

10405

Poszukuję
kuaharki da wszystkiego (baz 
dużego prania), w iek 30-40 lat. 
Od 1 latego. Dom katolicki. 
Cztery pekoje — pierwsze pię- 
tre — dwie esoby — pensja 
40 zł. — Wymagane: wykwintne 
zamedzielne getowanie — pe­
dantyczna czystość — uczci 
weść — moralność — tylko dłu­
goletnio a biedactwa. Oferty: 
Kurjer, Lwów, Zimordwiczn 10. 
pod .Bardzo dobro traktowania" 

32721

dc sklepu spożywczego t  kau­
cją f  praktykant pntrznbni Gór­
ski Lwów, «l Knmisniaeka 24. 
,Nowy Lwów* 10416

Poszukuję
inteligentnej, młodej, rutynowa­
nej niańki de 2-letniepo dziec­
ka. Zgłoszenia: Lwów, Obertvń« 
ska 4. II p godz. 10—U . 10455

\U i

Poszukuję
nauczycielki fortepianu łącznia 
z ćwiczeniami. Lwów, Piernekie- 
go 24a m. 13 od 10-11 . 10453

^rzybory szkolne
isyty bloki rysunkowe najtaniej 
olaee Ant. JAMINSKl, Lwów. 
zaja ochy 2 tal. 78-76. 14 V

Ł ó ż k a  ż a l  a z n n

Niemka
służąca do wszystkiego, eąysta» 
zdrowa, inteligaataa potrzebna 
zaraz. Lwów, Wronewska 15 
m< 6, 1043*

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE1*!

Państwowa
Szkoła Kkenomfczae-Hhadlowa 
Lwów, pł. Strzelecki 8. etwiora 
Kurs 5-ciemieaięczny Księgowa- 
Spółdzielezy 4 Inte n 1935. 
Wpisy przyjmą je salcretarjat w 
godzinach rannych i wicezer- 
nych. 209

Najnowszego typu tank bojowy armii angielskiej.

Nauczyciel
tańców dla oaób 
Wieczysty Rytm 
pika 16.

z towarzystwa 
Lwów, Koper- 

10324

Lekcje
zbiorowo i pojedynczo fraaeu 
skiego, angielskiego, aiemiac 
kiego. Informacja: Biuro Tłu­
maczeń Zofji Ostroróg, Lwów, 
św, Mikołaja 8. I. p.  10447

j >o wszystkich
klas gimnazjalnych przygotowują 
siły profesorskie. Także niem ie­
ckiego, francuskiego, angielskie 
go, Lwów, Kurkowa 26. II. 9.

10445

Kaszel
leezy skutecznie Syrnp wapiaa- 
ne-krzemow* snlfognnjnkolnwy, 
zastępujący w zupełności wyro­
by obce. Wyrób Apteka Mlke- 
laseka, Lwów, Kepernika 1.

2119

to zdrewie, zdrowie to dosko­
nałe obiady z trzech dań złoty. 
Kasyn* Pocztowo, Japońska 9.

10411

Srebrno lub z chińskiego srebra 
przedmioty naprawia, odnawia- 
srebrzy w dotychczas nieosią 
galnej trwałości wGaIwanep’a. 
ter* Lwów, ni. Kopernika 14 
naprzeciw Kins. 1311

Urządzenia
oświetlenia elektryeznege 
dzweaków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra* Lwów Pasaż Mikola- 
scha tel. 10-85. 1144

Na bale
i zabawy karnawałowe wy­
dzierżawia salo Mieszczańskie 
Towarzystwo Strzeleckie, Lwów 
nl. Kurkowa 23 a. — telef. 29-23 

10200

do wszelkieh pokoi 
ero* oryginalne an 
tyki najkorzystniej 

nabyć można
w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie
lińskiego Lwów, Kołłątaju i 
w podwórza. Stale na składzie.
ca. . 848

Budziki
precyzyjne, największy wybór, 
najnowsze wżery, najtańsze ceny 
u W andera, Lwów, Szajaechy 
1 baczna Kepernika. 1405

Sędzia
emeryt, obeeaie adwekat, eaar 
giczuy, przedsiębiorczy, wszolki* 
zawiłe oprawy lokatorskie prze­
prowadza ezybke, przyjmie ze 
rząd większych realności we 
Lwowie. Listy Kurjer, Lwów, 
Zimerawicza 10 ped „Sędzia*

10375

T a p cza n y  m a ta lo n a
P R O C K A
-wów, u l. Ł y c z a k o w sk a  4,

Telefon 74-80. 
fa b ry k a  T e r c ja r s k a  10.

Telefon 15-83 114

Raglany 
Zimowe

w ogromnym wyborre 
A la vtUa de Paris

Gabryel starij
Lwów, pl. Marjaeki UK |

Tanio
suknie, bluzki, apodnice, s*l* 
freki, fartuszki, swetery, ko*** 
^elki męskie, pończochy, refo^j1" 
ooleea Szekoiska Lwów, 
icka 12 I oiotr*. ^

Pokojowe klozety
peleca Fr CHLADEK — akład 
tow. żelaznych Lwów, Rynek 45.

Ufi6

Do legitymacji
■owege typu fotegrafje Wyko­
nuje Skóraki, Lwów, Koperni­
ka 22. 32733

Wielmożna Pani!
Najtanlaj i najsolidniej wykona" 
ja trwałą ondulację Zakład fry­
zjer s twa damskiego ! męskiego 
Michalski Lwów, Zyblikiowicza 
1 49, 10205

Władysław Sołtys
Krawiec mąski Lwów, Sieakie 
wicza 5 wykonuje wszalkie ro 
boty w zakroi krawiactw* wcho 
dząco szybko I tanio. 10232

Abiturienci
poprawne fotograf je ta l tan Za­
kład Skórakiege Lwów, Koperni­
ka 22. 8/732

Lampy
elektryczna wiagąee I stające 
najteolej LUX, Lwów, Akademi­
cką 15, 157

Katolicka
pralnia chemiczna wykonuje **' 
mówienia w sakro* ten wek** 
dsące solidnie I taaio. Miń, 
Żaczek, Lwów, św. Zef ji 4. 3097-

Cukiernia
Józefa Labegi Lwów, Łyezako*^ 
ska 39 peleea wszelkiego rod**' 
iu wyroby cukiernicze pierwst** 
rządnej jakośe! pa b. niski*]' 
eonach. 203*2

Piotr Rbhałyński
mistrz kaflarski Lwów, Kc* 
eiuczki la  Tel. 39-93 wykonaj* 
wszelkie roboty kaflarakio. TBoj]

Fortepianów
stroiciel poleca się Stroję n*r 
taaioj, ozysto i trwało — z p*' 
orawkami. Woj Barowi cz Lwó** 
Chorążczyzna l i  A, partor m. l®j

Zegarmistrzowska
wzorowa pracownia Mieczysław 
Baranowicza Chorążczyzna 14 
Lwów, wykenu;e najzawilsi# »' 
boty zegarmistrzowskie najtai

Znaleziono
w maja u. r. sygnet z szafir#* 
matowym. Lwów, Saepkowsk*
71/5.   1C437

Zabłąkany
chart d* odebrania Lwów, K*  ̂
szarowa 30. lQ4ł*

0 E  P o m o c  leK arstea T l

Konces. KURSY KOSMETYCZNE
S t e f a n j i  H a w r y s ie w io z o w e i  pod kierownic* 
fcwera Dr. Durdełły i inż. chemji L. Polturaka, Lwóvr» 
Kopernika 42 A. tel. 72-18, Wpisy codziennie, prospekty 
wysyłam. Praktyka codzienna w Gabinecie mDISTIHCTIOH14

Humor zagraniczny

Instynkt zachowawczy.
Zaczyna padać. Schrońmy się pod 

zmokniemy tak bardzo.
m ostem, nła

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
I t U w y  w tekśela

1-ssoj stroa ia  .  * ,*  •  ^  A  , ^ ^ 0
C ała l-ax* strona • .  . J . f #  * 4 * ’ n  L20» —
)Na 2-giaj I 3-aj i  w u * •  „ •■4a-\ w 
C ał. 5-ga lub 3-eia strona 800j—
(aa dalszych stroaach  tekatu ~ n
C l k  itfOBft • a » • * • • • ̂  • r  600*^

Rółn* roklamy:
Komunikaty I artykuły reklamowo • ZŁ 1,— 
Na stronie kronikarskiej • • • .  , • m 9*80 
W dodatku Uteracko-naukowym. >  ?• « 1*— 
Nekrologi do **00 mm. . . •  o^«; • m 0*50 

w 300 „  .  .  ^ v80 
t» powyżej 300 mm. 1*—

Ogłoszenia drobne i
Ogłoszenie za tekstem za mm. • • 
Na ost. stronią i wśród drob. (6 łam.) 
Ogłoszenia drobne Za słowo . . . 
Matrymonjalne . . . . . . . .
Dla poszukujących praey za słowo

d . 0*30
0*30
0-10
0-20
0*03

I 'odstawą obliczenia jest 1 m|m w 1 Umie. Podwyżka ce ogłoszeń może nastąpić w każdym 
Esmówleno poprtadnio, a nie były zgóry zapłacona, — .To zastnwtooie miejsca dolicza mą 
Ogłoszenia w numaraeh świątacznych 1 niedzielnych kosztują o 20°io drożej-.____________

JStóolawca: Mrr, D, Maciejko*

Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko zs gotówkę.

ezesie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I i
Omyłki, które sssadaieze nie zmieniają treśei 
ogłaszanie, nie npeweiniają do żądania zwrotu 
gotówki oni toż nlo obowiązują Administracji 
do kespłatnogo powtórzenia anensa. Komuni­
katów baspłatnjrch nie umiossesa się. Zniżek 
aie udziela się. Reklamacja miejscowa nwzględ. 
nin się do d ii 3-ch, zsmiojscow. do dsi 8-mN 
od daty ukazania się agłeszeaia. Za egzem* 
ylarza dowodowe Uezy się 25 gr. Orłoszenii 
do aam eu  bież. przyjmuje się do gods. 16*#)

Crclonkaml DRUKARNI K R E SO W E J Sd. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48s Odpow. red. Marian Ostrowski


